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Kto będzie następcę Milleranda?
B lok N arodow y w e F ra n k i trac i przez dy ­

m isję M illeranda w ażne stanow isko  reprezen­
tacy jn e  w  państw ie, zy sk u je  jednak  politycz­
nie da leko  w ięcej, bo w odza n a  ciężkie k am ­
pan ie  p arlam en tarne , jak ie  będzie m usiał 
z- rządem  H errio ta  prow adzić. J a k o  p rezyden t 
nie m iałby M illerand obok rząd u  radykałów  
żadnego  w pływ u, jak o  p rzyw ódca opozycji 
w  Izbie D eputow anych s tan ie  się d la  tego  
rządu  postrachem  i sum ieniem . M illerand je s t 
p rzyw ódcą politycznym  dużej m iary , udow od­
n ił to  już ja k o  m iody socja listyczny  d ep u to ­
w any , a  o sta tn io  w  ro k u  1919, gdy  w ygra ł 
k am p an ję  w yborczą i w  roku  1920, g d y  zna- 
kom item  prow adzeniem  sp raw  F ran c ji jako  
prem ier pozyska ł w  W ersalu  trz y  czw arte gło­
sów Z grom adzenia N arodow ego. O pozycja obe­
cna  w  Izbie dość rozb ita  i pozbaw iona k ie ­
row nictw a, skupi się te raz  ko ło  m ego, że zaś 
liczy ona, około 230 pogłów n a  584, a  p o p u ­
larność M illeranda z pow odu ostatn ich  w y­
p adków  jedyn ie  w zrosła, p rze to  rząd  ra d y ­
k a ln y  c iężk ą  będzie m iał sy tuac ję  w  P ala is  
Bo.urbon. Zw łaszcza, żę w  razie głosow ania 
kom un istów  ■ jifzeciw  rządów 1 i  ib a ty u e n c jl 
choćby k ilku  socjk iistów  w iększość p. Her- 
rio ta  może ła tw o  stać  się m niejszością.

, Przesilenie m illerandow sldę by ło  n iew ątp li­
wie najcięższem  przesileniem  eliżejskiem  za  
czasów T rzeciej R epubliki. Mac M ahoń w  roku  
1877 p odał się do  dym isji n a ty ch m iast, gdy  
n a  m iejsce rozw iązanej przez niego Izby w y­
b ran a  zo s ta ła  d ru g a  n ie  m niej od tam te j opo­
zycyjna.. P rezy d en t G revy  po w ykryciu , że 
jego zięć W ilson sprzedaw ał ordery , szukał 
przez 48 godzin p o lity k a , k tó ry b y  zechciał 
u tw orzyć g ab inet, n ie  znalazłszy  go ustąpił. 
M illerand znalazł p rem jera  i stoczył o tw arta  
w alkę w  M raeh’. R óżni się jeszcze i tern od 
Mac M ahona i G revy‘ego, że nie usuw a się 
d o  życia  p ryw atnego , ale ub iegać się będzie 
o m andat do Izby. b y  tam  prow adzić dalszą 
kam panję  przeciw  karte low i lew icy.

P odaliśm y w  ostatnich ' d n iach  sy lw etk i za- 
rów no M illeranda. ja k  H errio ta . dw óch naczel­
nych  postac i dzisiejszej F ranc ji. J a k o  k a n d y ­
d a ta  n a  p rezy d en ta  R epubliki w ym ienia się 
P aw ła  P a iń leve‘go, obecnego prezydenta, Izby. 
W arto  m u pośw ięcić k ilk a  słów  c h a ra k te ry ­
s tyk i. J e s t  to  w y ją tk o w y  w e F ran c ii ty p  po ­
lity k a , w yszedł bow iem  z ,.czyste j nau k i" . 
J e s t  najznakom itszym  m atem atyk iem  F rancji. 
L iczy  la t  61. Ju ż  w  23-cim ro k u  życia został 
profesorem  m atem atyk i n a  fak u ltec ie  n auk  
w  Lille, w pieć la t  później profesorem  Sorbo­
ny , a potem  P o litechnik i. Od ro k u  1900 n a ­
leży do A kadem ji N auk . Ja k o  jeden z p ie rw ­
szych uczonych  pracow ał nad  lo tn ictw em  1 by ł 
jedynym  pasażerem  W ilbura W righ ta  w  sław ­
nym  pierw szym  locie, trw ający m  aż godzinę. 
Również p ierw szy w zniósł sie na  aparącie  F a r­
ma na. R zadko sie zdarza. b v  um ysł tonący  
w  ab strak c jach  by ł dobrym  politykiem  p ra k ­
tycznym . W e F ran c ji, gdzie rządz# adw okaci, 
m atem aty k  na  ław ie m inistrów  jest pew nego 
rodzaju  curiosum . P a in lcve  wsZed) do Tzbv 
w  noku 1910. a w pleć la t później w w ojen­
nym  gabinecie Brinnda obiął tcke  ośw iaty. 
W  roku  1917 w szedł do rządu R ibota jako 
m inister w o in r  i naw et nft dwa m iesiące w je­
sieni tego  ro k u  został prem ierem . B ył złym

m inistrem , pracow ał chaotycznie i by ł zawsze 
zdania  tego in te rD ' ra. k tó ry  z  nim mówił
o3tatni. Z a jego  u ./ • wunia F ran c ja  strac iła
w niepotrzebnych  ofci /.. wach gen era ła  Nivclle 
(kw iecień i m aj 1917 r.) 50 ty sięcy  ludzi w za­
bitych. W  P aryżu  ajenci niem ieccy szerzyli 
defetyzm . ■ W  w ojsku w ybuchły  b u n ty , k tó re  
trzeb a  było  tłum ić  siłą . Pam !eve bezradny

i ogłuszony niepow odzeniam i, u s tąp ił m iejsca 
godniejszem u następcy . B y ł n im  C lem enceau.

R azem  z przyw ódcą socja listów  Leonem  
Illumem i H erriotem , w odzem  rad y k a łó w , je s t 
Painleve —  z przekonań t, z w. republ.-socjali- 
s ta  —  trzecim  w  trium w iracie, k tó ry  kierował! 
kam pan ją  przeciw  M illerandowi. G dy H errio t 
pójdzie ja k o  prem ier na Q uasi d ‘O rsay, a Pain- 
leve do P ałacu  E lizejskiego, zostan ie  panem' 
w Izbie depu t. L eon Blum, podobno wielbiciel 
m etod S a in t J u s ta  i d la tego  przez D au d e ta  
nazyw any  S a in t Ju if...

Najpoważniejsze kandydatury na prezydenta Francji.
Paryż. (PAT.) Szanse kandydatów na stano­

wisko prezydenta republiki, t. j. Painleyego, kan­
dydata bloku lewicowego, oraz Doumergue‘a, na­
leżącego do radykalnej większości senatu, są pra­
wie jednakowe. Doumergue reprezentuje tensam 
odcień polityczny w) Painleve, w obecnych jed­
nak warunkach grupuje się kolo niego ’ większość 
senatorów i deputowanych cent.nim i prawicy 
pragnących przeciwstawić się. kandydaturze Pain- 
levego. Zresztą możliwą jest rzeczą, iż przed dniem 
jutrzejszym wypłynie trzecia kandydatura, a m i a . 
nOwicie Leyguesa, albo Pereta. Poincare oświad­
czył, że w żadnym razie nie będzie kandydował. 
Zdarzyło się już nieraz w czasie poprzednich wy­
borów prezydenta, że nieoczekiwanie odniosła 
zwycięstwo w drugiem albo trzeciem kolejnem 
głosowaniu kandydatura, na k tó rą  nie liczono zu­
pełnie. W ten sposób został wybrany F. Faure. 
Gdyby ani Painleve, ani Doumergue nie uzyskali' 
większości w pierwszem głosowaniu, trzecia kan­
dydatura mogłaby w tym wypadku odegrać pe­
wną rolę. W myśl tradycyjnego protokołu nowo 
obrany prezydent republiki otrzymuje władzę 
z rąk swego poprzednika; jednakże wobec wy­
jątkowych okoliczności wybrany prezydent jutro

otrzyma władzę w pałacu wersalskim natychmiast 
po wyborze z rąk  Marsala, prezesa gabinetu, który, 
następnie odwiezie nowo obranego prezydenta do 
Paryża.

DOUMERGUE NIE CHCE KANDYDOWAĆ.
Palryż. (PAT.). Doumergue ogfosil i kazał wy­

wiesić w senacie deklarację zawierającą prośbę doi 
przyjaciół politycznych o niestawianie jego kan­
dydatury ną prezydenta republiki na przy lo to­
wa w czem zebraniu ugrupowań lewicy.

Paryż. (PAT. Polradio). Jako  kandydatów, 
któryohby można przeciwstawić Painlevemu na 
kongresie wersalskim, wymieniają dzienniki Dou­
mergue, Fereta, Leyguesa, Lebruna i Fansa.

NATYCHMIASTOWE ZASTOSOWANIE PLANU 
EKSPERTÓW. ,

Paryż. (PAT.). W wywiadzie dziennikarskim 
oświadczył Herriot, że chciałby nawiązać stosunki 
z rządem brytyjskim natychmiast po objęciu funk­
cji premiera, celem natychmiastowego zastosowa­
nia planu rzeczoznawców. Uczynimy wszystko co 
możliwa — powiedział Herriot — celom spowodo­
wania odprężenia z Niemcami.

Millerand weźmie czynny udział w życiu politycznem.
Decyzję lewicy uważa za podeptanie konstytucji.

Paryż. (PAT.) Millerand wystosował do współ­
obywateli następujące pismo: Powołany po naj­
krwawszej wojnie trzema czwartemi głnsńw zgro­
madzenia narodowego, by czuwać nad losami 
Francji, zrozumiałem wasze jedyne pragnienie, 
które streszcza się w jednem słowie: p o k ó j .  
Rząd- nie mógł również zapomnieć o świętym 
długu Francji wobec obszarów zniszczonych i wo­
bec ofiar wojny, na co podatnik francuski poświę­
cił przeszło 100 miljardów franków, które winien 
był uiścić uchylający się dłużnik.' W szystkie rzą­
dy w ciągu czterech lat swoje wysiłki skierowy­
wały do tego celu, wzbudzając wszędzie przeko­
nanie, że- Francja pracowita, spokojna, równie* 
odważnie spełnia obowiązki czasu pokoju, jak 
i próby wojny. Dnia 11 maja, wiernv obowiązkom 
prezydenta republiki, stosując się ściśle do woli 
narodu, wyrażonej w powszeehnem gipsowaniu, 
zwróciłem się do tych polityków, których wska­
zało- to głosow anie,' spodziewając się, że będę 
mógł z nimi lojainie współpracować. Ludzie ci od­
rzucili jednak moją ofertę i domagali sie mojej 
dynrsji. Była to pretensja nieuzasadniona, stojąca 
w jaskrawem przeciwieństwie z duchem i li­
terą konstytucji. Pretensja podyktowana względa­
mi partyjnymi pewnych przywódców stronnictw. 
Decyzja ich depce gwarancję konstytucyjną, prze­

widującą, że prezydent podczas siedmioletniego 
czasu mandatu odpowiedzialny jest osobiście ty l­
ko w wypadku zdrady stanu. Pod presją przywód­
ców, -zgromadzenia parlamentarne w yro wiedziały 
się w tym kierunku, że prezydent nie cieszący się 
zaufaniem większości, powinien ustąpić. Je s t to  
precedens groźny, rzucający stanowisko prezy­
denta republiki w grę walk wyborczych, wprowa­
dzający w przewTotnym sensie plebiscyt do zwy­
czajów politycznych i usuwający z konstytucji 
jedyny czynnik celowości i ciągłości.

Sądzę, że popełniłbym przestępstwo, gdybym 
przez bezczynność stał się współwinnym tej in­
wencji, brzemiennej w niebezpieczeństwa. Prze­
ciwstawiłem się żądaniu ustąpienia. Po wyczer­
paniu wszystkich legalnych środków, jakie mi 
dawała moja władza, ustępuję, lecz jutro u boku 
dobrych obywateli, którzy ze wszystkich stron 
kraju dodawają mi odwagi i objawiali cenne do. 
wody syiMpatji, podejmę walkę za wolność repu­
bliki i Francji.

MILCZĄCE SESJE PARLAMENTU. 
Odczytanie listu Milleranda w senacie i izbie gmin.

Paryż. (AW.) Wczorajsze posiedzenie senatu 
otworzył Doumergue. Udział senatorów był mały. 
Prezydent odczytał orędzie dymisyjne Milleranda, 
które przyjęto w milczeniu; Na posiedzeniu izby 
deputowanych Painleve wśród absolutnego milczę-
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ufa omzyiiit liit Miłleranda i z an k n a i natychmiast 
posiedzenie. W Iciągu dnia dzisiejszego poczynio­
no p rzygo tow ują  w Werealu do 'wyboró prezy­
denta. Także opozycja postawi k rn Jy d a ta  na  pre-

} PRZEMÓWIENIE POS. THUGUTTA.
W arszawa. (Tolef. wl.) Punktem  kulminacyj­

nym dzisiejszej dyskusji budżetowej Sejmu było 
przemówienie pcs. Thugutta. Ja k  wiadomo, klub 
jego wczorajszej nocy na posiedzeniu wypowie­
dział się przeciwko budżetowi 1 ustawie o pełno­
mocnictwach, jako wynik lowej, radykalnej gru- 

ipyi w, łonie „Wyzwolenia*’. •Przemówiejłie posła 
T hugutta byio niezwykle fagodne w stosunku do 
rządu- W mewie swej poe. T hugutt kilkakrotnie 
w  sposób dyskretny podkreśli!, że klub jego da­
leki jest ód wywoływaniu w chwili obecnej prze­
silenia rządowego ze względu na katastrofalne 
następstwa takiego przesilenia. Przy omawianiu 
pełnomocnictw poe. Thugutt oświadczył jednak,

' że wym agać należy, by rząd ża łania 00 do pełno 
mocnicbw: . ograniczy! do pełnomocnictw istotnie 
potrzebnych dla sanacji skarbu, a zaniechał tych 
pełnomocnictw, któro w kraczają w  dziedzinę usta­
wodawstwa, usiłując .wyeliminować ciała pra­
wodawcze. ^  !

W dalszym ciągu swego przemówienia pos. 
! T hugutt sprzeciwił się dalszym podniesicuiom po­
datków, uderzył bardzo ostro w Ministerstwo 
spraw wojskowych, oraz w Ministerstwo spraw 
wewnęttznytjh, przechodąo zaś do polityki 
wywozowej pa łatwa, podkreślił, że zasadą tej 
polityki powinno być rozbudowanie wywozu pło­
dów rolniczych, nie sztuczne hodowanie przemysłu 

/ „perkalikowego”, sprowadzającego surowiec z za- 
' granicy. '■ 1 ■ 1 jj. i : 1 : , 1 i i ,  1 .

W  dalszym ciągu domagał się pas. Thugutt 
'zwiększenia emisji punlęazy, ze względu na cia­
snotę pieniądza na rynfcu wewnętrznym, zwiększe­
nia kredytu na rzecz lókietw a, przelewania goto­
wizny z kas gminnych do Banku rolnego, orni 
opieki nad kulturałnemi i  gospodarczymi irełytu- 
cjami małorolnemi.

Następnie poseł Thugutt; przęszcdl krytycz­
nie działalność poszczególnych ministerstw.

* ' „PIAST" POPRZE POLITYKĘ RZĄDU.
Po poe. Thugucie przemawiał pos. Dębski (P. 

S. L.), który podniósł, że sanacja skarbu J « t mo­
żliwa, ale pod warunkiem ule niszczenia tycia go­
spodarczego. Następnie omówił obszernie potrzeby 
ws?_ której zubożenie sprawia, że pomimo podaży 
Irelorma rolna nie idzie naptrzód, a przecież musi 
być ona przenrowadzona. Mówca przeszedł następ­
nie do dziedziny poetyki zagranicznej, wyr? ził za­
dowolenie, że rząd przystąpił do uporządkowania

Obrady senatu,
[Warszawa, (Telef. wł.)’. Na posiedzeniu senatu 

rozszerzono ustawę o rozciągnięciu na wojewódz­
two śląskie ustawy o puwułaniu państwowej Rudy 
kolejowej. Bez zmian przyjęto Ustawę 0 ópodetko- 
w 'niu od piwa. Referent senator Adelmbn (Lh. D.). 
0  organizacji biur pośrednictwa pracy refCróWiił 
senator ke. Alblrecht (Ch. D ). j

i Losy ustawy o bezrobociu.
Na posiedzeniu Sejmu w  ub. JroJę 00 wywo­

dach posła Reicha, k tóry  wytaczał skargi na rze­
kom y ucisk żydów i po przerwaniu dalszej dysku­
sji nad preliminarzem budżetowym przyszło do 
charakterystycznego incydentu.

Izba przystąpiła do sprawozdania komisji 
ochrony pracy, o poprawkach senatu do ustawy 
o zabezpieczeniu na wypadek beZropocia. Zmiany 
zaproponowane przez senat referował pos. Pu­
chatka (Oh. D ). W dwi’krornom głosowaniu Pad 
poprawkami senatu o skreślenie ustępu głoszące­
go, że rada ministrów może rozciągnąć nrzeplcy 
tej ustaw y też na pracowników biurowych, co do 
której to  poprawki sejmowa komisja ochrony 
pracy wniosła o przyjęcie, brttk byló kwalifiko­
wanej większości “ /20 glosujących, wymaganej 
prze t konstytucję, za  odrzuceniem poprawki 
natu. Wobec tego zgodnie z regulaminem cała

zydenta. Mówi się o kandydaturze Maginota i Bar- 
thou. Nowo wybrany prezydent rozpocznie urzę­
dowanie w  sobotę, gdzie przyjmie dymisję gabi­
netu Marsala.

stosunków na kłresach Zagranica łączy zawsze 
zagadnienia mniejszości z ic t  lojalnością dU  pań­
stwa i nie pozwolimy sobie z tej sprawy wobić na­
rzędzia walui K08ji przeciwko nam na wzór Kata. 
rzyny. P. S. L. obuzemie rozważa spra wę rewizji 
konstytucji i ordynacji wyborczej. Rząd pozapar­
lamentarny musi być ostrożny w  stosunku do stron­
nictw i do sejmu. Pod kątem pomagania rządowi 
w pracy klub P. S. L. będzie rozpatrywał pełno­
mocnictwa,

„ZDROWY OBJAW W ŻY(JU POL1TYCZNFM**
Ostatni przemawiał pos. Dubanowicz, który 

podniósł, że utrzymanie równowagi budżetowej 
jest uzależnione od równowagi życia gospodarcze 
go. Żaden gabinet w Polsce nie był w tak  dobrem 
położeniu, jak  obecny. T a n ia  polityczne zostały 
usunięte, złagodzono nawet tarcia społeczne. 
W przemówieniu pos, Thugutta widzi zapowiedź, 
że kończymy wreszcie z hydrą demUgOgji. W koń­
cu wskazuje, że mowa pos. Reicha (Koło żyd.) 
dowodzi, że żydzi niczego się nie nauczyli ze wopól 
tn (jo z nami współżycie. Mniejszości powinny '/.ro­
zumieć, że rozwój państwa leży w ich interesie, że 
czas zawiesić walki i umolenić podstawy, na któ­
rych żyjemy. p i : ,  1 \ \ , |

Dalsze obrady w piątek o godz. 3 po południu. 
P izy debacie szczegółowej nad budżetem Prezy­
denta Rzeczypospolitej zabierze gtof - r tm k  r Grab­
ski. • < ‘

,.Wyzwolenie” w opozycji.
Warszawa. (Telef. wł.) Zachowanie się klubu 

„Wyzwolenia’* skupia powszechną uwagę. Po 
ustataiem posiedzeniu, na fttor&m ot ydeżyły  na- 
stroje opozycyjną pizemówienja pon. Thugutta 
było naogół utrzymane w tunle spokojnym. Inter­
pelowany przez dziennikarzy, jaka zachodzi różni­
ca oomiędzy uchwałami klubu a Jego stanowi­
skiem, p. T hugutt oświadczył, te  mowa Jego nosi 
charakter .^pozycyjny. W  przemówieniu zwojem 
pos. T huen tt stwierdził, że od dziś sprawa zaufa­
nia do rządu Grabskiego została w „W ywołaniu” 
otwarta, a zamknięcie jej nastąpi w dniu głoso­
wania nad budżetem Po postawieniu żądań z try ­
buny parlamentarnej, jest r .eczą  p. Grabskiego, 
czy wyciągnie z tych żądań konsekwencje. Żą­
dania rekonstrukcji gabinetu idą w trzech kie­
runkach: zmiany ministra sprawiedliwości, oświa­
ty J spraw zagranicznych.

- . V

na posiedzeniu kirrowrdk1 ministerstwa pracy i  op. 
spoi. Simon, natychmiast wnlów ustawę ponownie 
w brzmieniu uchwalonej p^tez sejm, ustawa zo­
stała niezwłocauie odesłana do komisji.

Po powrocie i  komisji o przyjęciu ustawy 
będsie decydował Już tylko 1 ‘ jm. 1

N o w y  p r e z e s  k l u b u  n .  p . r .  ' v
Warszawa. (Telef. wł.) W klubie N. P. R, do­

szło do przesilenia. Dotychczasowy prezes pos. 
Waszkiewicz zrezygnował, a w jego miejsce został 
wybranj prezesem klubu poz Kar. Popiel.

W Y PŁA rA  PEN SJI KAWALEROM „YIRTUTl 
MIL1TARI".

,  War-izawa, ^Telef. wl.). Muujteretwo spraw 
wojłk»wych podjęło kroki, mające na celu wy­
płatę Kawalerom krzyże Viftuti militdri a lieiyto-
Afll Za rok bieżący. N al°iytośó -ta wypłacana bę­
dzie w gotówce, zaś za la ta  ubiegłe w bonach 
skarbowych.

Parki narodowe na pograniczu ozeskiem.
Wat izay.a. (PAT.). W  wykonaniu uchwal koD- 

fercncji krakoziskiej nad Ustaleniem prctokułów 
spiskich, odbyły się w ministerstwie lóbót pubfl 
w Piadzo konferencje w sprawie utworzenia tere­
nów ochrony przyirody na pograniczu pOlako-czet 
Łtem i konwencji turystycznej. W konferencjach

komisarz graniczna, prof. W, Szafei i Di S. Kul­
czyński, członkowie Prezydjum Państwowej Ko­
misji ochrony przyrody; ze strony czechosłowackiej 
inż. V. Roubik i inż. Durych, komisarze graiaczni. 
Na konferencjach porozumiano się co do ujedno- 
slajn ójńa ogólnego ustawodawstwa ochrony przy­
rody w obu państwach, orrz utworzenia parków 
narodowych na pograniczu polsku-czechoskuwac- 
kitm  na ■ podstawie już wykonanych z obu stron 
prac, szczególnie w Tatrach i Pieninach. Nad no 
ustalono zasady ogólnej konwencji turystycznej 
dla całego pogranicza polsko-czechosłowackiego. 
Celem ostatecznego zawarcia umów, postanowiono 
na zaprószenie strony polskiej odbyć następną 
konferencję w Zakopanem w pierwszej połowie 
sierpn5a b. r. j

Rada Ligi nar. obraduje,
B e n '* ' przewodniczącym.

Pdryż. (AW.). Wczoraj otwarte zostało 2? po­
siedzenie R ady Ligi Narodów pod przewodnictwem 
Benesza. Anglję reprezentował lord Pwimore, 
Francję Bourgoig, Belgję Hymana pozostałe pań­
stwa reprezentowane są  przez dotychczasowych 
delegatów. Sewja Rady Ligi N aron ów trwać będzie 
około 8 dni. j

Genewa. (PAT.). Po ustaleniu po-ząnku dzien­
nego Rada Ligi wysłuchała sprawozdania, reieren- 
ta spraw gdanikhsh, który  zakomunikował Radzie 
Ligi, że wszystkie sporne sorhwy między Gdań­
skiem i Poiską za)atw’one zostały szczęśliwie 
w d u o  « bezpośrednich układów między rządem 
polskim a rządem gdańskim. Następnie R ada wy­
słuchała sprawozdania lorda Parmoore o szczęśli­
wych wynikach apelu R ady na rzecz dotkniętych 
głodem w Albanji. R ada postanowiła zwróc!ó uwa­
gę członków Ligi Narodów na konieczność konty­
nuowania pomocy dLa Albanji. | ^

KONDOLENCJE DLA KS. SEIPLA. ‘
Geiitew«. (PAT.) Na początku wczorajszego 

posiedzenia Rady Ligi Narodów przewodniczący 
dr. Benesz wyraził współczucie z powoau zamachu 
na kanclerza Austrji, dra Seipla. Na w niosek dra 
Benesza przyjęto jednogłośnie uchwałę, wyrażw 
jącą ubolewanie z powodu zamachu i życzeti a dla 
kancleiza powrotu do zdrowia.

Krach bankowy przybiera na sile.
Berlin. (PAT.). Na wczorajszej giełdzie berliń­

skiej panowało wielkie zaniepokojenie, Z Berlina, 
kolouji, Essen, Brtmy i Hamburga nadchodziły wia 
domości o niewypłacalności banków. Silne wraże­
nie wywołała wiadomość o krachu wielldego ban­
ku w Danjl, finamsUjacego import artykułów spo­
żywczych ł  D&nji do Niemiec. . jy '

Sukces bagdaońi Macdonalda
Wiedeń. (PAT1.). Dzienniki wiedeńskie donoszą 

z Jji>ndymu: Mac Donald odniósł sukew w poi.tyce 
zagrani, naj. Jego  ul' tantum , wystosowane pod 
bdlrwem Bagdadu upływało wmoraj w południe. 
W rasie odrzucenia ratyfikacji układu Angljl % L 
rakiem prze* zgromadzenie w Bagdadzie, nał» 
spraiwa Iraku byłaby p-zetffiożona Lidze Narodów. 
Tymczasem konstytuanta w Bagdadzie ratyfiko­
wała na o .a ,  angielski projekt układu. Wobec tej 
Uchwały sprawa mandatowa sta ła  się oezprZCd* 
młotową. Rząd angielski zobowiązał się zapropo­
nować przyjęcie królestwa Iraku na, członka, Ligi 
Narodów, Stanie się to na najbliższem posiedzeniu 
Ligi, Przedstawiciel Iraku będzie imiał prawe g ło  
bu i będzie tównounrawiilony. 1 l i

Mikołaj Mikołajewicz m juk gotow* armją
Berlin. (PAT) „Deutsche Allg. Ztg” zamicezcza 

Wywiad ż przewodniczącym Rady haczolnej nacjo- 
maLiotów rosyjskich, Markowom, który oświadczył, 
że konferencja członków rodziny carskiej upowa­
żniła Mikołaja Mikołajewicaa do wszczęcia walki 
o odbudowę Rosji, Szczątki armj'i rosjrjokiej Wraa* 
gla w Bułga-ji i Jugcelawji, oddziały Glebowa 
w Azyji Wschodniej i część floty rosyjskiej — 
zdaniem Markowa — jest bfczwzglęunie oddana 
Mikołajów' Mińołajewiczowi i czeka tylko n? foZ- 
kazy. Szefom' kom itetu wojskowego w. ks. Miko­
łaja jest genu rał Kotuzow, szefem koimltetu do 
spraw cywilnych ks. Oboleński. W, kd. Mikołaj 
nie występuje w roli kandydata na tión caPskl. 
Wobec Niomiec jest op przychylnie usposobiony, 
choć w czasie wojny dowodził arm ją pfżociw 
Niemcom. Podobnie jednak Hindenburg i LUden- 
derff uie mogą być traktow ani Jako wrogowie

f. Stronnictwa wobec rządu i pełnomocnictw.

uątąwr upadła. Jednak  z tęgo pow odu, że ob ‘eąy wzięli udziai _ąe strony polskiej prof, LW. Goetel, Rosji, chuć Lw; czasie w óiny walczyli przociw niej*
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Dyskusja budżetowa w Sejmie.
' Rozpoczęta wiclklemi p^em ówif ulami referen­

ta  Zdziechowskiego i premiora Grabskiego dysku­
sja  budżetowa przyniosła we Środę óświadcżenie 
p. Głąbińskiego imieniem Zw. L. N. za budżetem 
i pełnomocnictwami, mowę p. Barliekiego im. 
P. P. 3. przeciw pełnomocnictwom i skrajnie opo­
zycyjną mowę s jonie.ty p. Reicha.

P. Głąbińskl rzucił pewien cień na jasny opty­
mizm premiera. Oto preliminarz budżetowy na rok 
obecny wykazuje deficyt 160 mtl. zł, (wydatki 
1.582 mil-, dochody 1.422 mil. zł.) Pokryde tej 
suufy nastąpi ze środków nadzwyczajnych, co nie 
jest prawidłowe, a  mianowicie z pożyczki wewn. 
(dotąd przyniosła ona 36.3 mi1,), z bilonu i  wre­
szcie z inflacji, która na początku tego roku da­
ła  i karboy I 104 mil. N a rok następny dochodów 
tych już nie będzie... 1 i

Zarówno p. Głąbi ósM, jak  i przemawiający 
dziś ( czwartek) p. Thugutt, wystąpili przeciw no­

wym podwyżkom podatków, zwłaszcza pośrednich. 
Przy obiegu pieniężnym 317 mil. zł. w kwietniu 
podatki zabrały jedną czwartą całego obiegu 
(w. styczniu połowę!), gdy we Francji zabierają 
w miesiącu tylko 3,3%. Powstaje w ten sposób 
sztuczna doflacja i brak gotówki P. Grabski po­
stawił zasadę, by obieg był pokryty złotem i wa­
lutami do wysokości 60% , w ten sposób dojdzie 
on przy obecnym stanie walut i złota w B. P. do 
670 mil, zł., zamiast do 1.100 mil., gdyby trzy­
mano się pokrycia 30% , Suma obiegu 670 mli. 
(dzisiaj wynosi tylko 433 mil. zł,) jest stanowczo 
niewystarczającą, j est ona mniejszą, niż była 
w czerwcu r. 1920 (770 mil fr. szw.). Obawy pre­
miera, że powiększenie obiegu narazi kurs złotego, 
nie podziała referent Zdziechowski i przeważna 
część ekonomistów. Niatyle bowiem podkład zło­
ta decyduje o kursie złotego, ile bilans płatniczy, 
zdrowy budżet i tężyzna życia gospodarczego. 
By zaś ak trw ny bilans utrzymać, potrzeba kredy- 
tów  dla przemysłu. Obecnie por.fei wekslowy 
B. P. wynosi zaledwie 126 mil, zł.

ludności polskiej nie jest taki, jaki być powinien. 
Ludności polskiej dano „minimum egzystencji" .— 
to, czego na razie z oportunistycznych względów; 
odbierać nie można. Unisono głosi się jednak, że 
tu taj Polaków niema, są ty lko ;)popolszczeni Cze­
si". Refren o spolszczonych Czechach powtarzają 
tu  po setny czy tysiączny raz na wszęlkie od­
miany i  o różnych tonacjach, chcąc to  wmówić 
w siebie i w ludność, o k tórą  chodzi. Wszystkim 
entuzjastom braterstw a z Czechami poleeićby 
można jako skuteczne lekarstw*/: czytanie prasy] 
czeskiej, mniejsza c to  czy lokalnej, czy praskiej; 
toby Im otworzyła oczy! W prasie ludowej zwła­
szcza najwyraźniej wychodzi na jaw  niechęć doi 
wszystkiego, co z Polską ma zv iązek; notuje 
się skrzętnie to, oo ujemnie świadczy o Polsce: 
strajki, zaburzenia, napady na  kresach, ale tak  
doniosłą rzecz, jak  naprawę finansów, albo się 
zupę tnie przemilcza, albo zbywa półalówkami. Wy­
czuć moana w  musie wszyBtkicn odcieni tajoną 
złość z powodu skutecznej dotychczas naprawy, 
finansów w  Pol3je, widać z jaką trudnością mu­
szą podawać do wiadomości, że ich korona — d o ­
tychczas waluta szlachetna — została w alutą pol­
ską prześcignięta w  wart ością Ludność polska pod 
zaborom czeskim najadła się dość wstydu, gdy, 
marka beznadziejnie traciła n a  wartości; toć pod­
czas agitacji wyborczej do reprozentacyj gmin­
nych wmawiało się w  naiwnych, że k to  głosuje 
za Polakami, ten chce. aby mu zarobki wypłacano 
w markach, a  nie w  k o ran aJ i i t. p. Czesi dufni 
w dotychczasowe sukcesy lekceważą sobie lud­
ność polską u siebie i polskiego sąsiada, a  to  lek­
ceważ nie nie przyczyni się do zacieśnienia s to ­
sunków sąsiedzkich.

Stosunek Czechow do ludności polskiej najle­
piej zilustrują fakty. Niedługo odbęd4 się nowe 
wybory do sejmu praskiego zapowiadane od- 
dawna, a  dla Polaków szczególnie ważne. Mają 
bowiem swych posłów w  obecnym sejmie „megra- 
motne" Rueiny, nawet Madziarzy, których o przy­
jazne uczucia względem rasy panującej posądzać 
nie można, ty lko nie ludność polak a. Polacy mają 
za to „pełnię obowiązków obywatelskich" i na­
dzieję n a  ^ów notipraw nkm lt *. Ludność domaga 
się swych praw, ale j a t  detąd  napróżno. Już  r o t  
po wyborach do zastępstw gminnych, a  jeszcze 
są gminy, k tóre — o wzorze demokracji! — mają 
wybrane rady gminne, a  rządy sprawują wodług 
swego widzimisię   komie arzt rządowi. Delega­
cje ludności poLkiej domagają się u władz kom­
petentnych, a  nawet u  centralnych spełnienia icłi 
uprawnionych żądań i  przywożą —  ónieeanki! 
Ludność urządza wiece pod hasłem: „Dajcie nam 
nasze praiwa", ale w ła d z e  po polsku nie rozu­
mieją!! W  maju urządzono kilka wieców publicz­
nych, na których domagano sie rozpisania wybo­
rów na Śląsku Cieszyć: kim, szkoda tylko, że nie 
udało się wszystkich Polakow na wspólne wiece 
zwołać. PPS. urzadzała w  kilku miejscowościach 
wiece osobne, osłabiając temsamem skuteczność 
wspólnych żądań. PPS. mu „moralną- satysfakcję", 
że się z  „reakcja'1 nie solidaryzuje, a Czesi mają 
uciechę z  rozdrabniania sił polskich. Socjalistom 
czeskim to  nie szkodzi, że należąc do koalieii rzą­
dowej, tworzą jednolity front czeski razem z  in- 
nemi stronnictwami „Iderykalnemi" i burżuazyj- 
nemi, naszym zaś pepesowcom więcej przemawia 
do przekonania „czysty socjalizm". Front czeski 
jest wobec Polaków jednolity, poparcia sw y  h 
słu3znvch żądań Polacy się nie mogą spodz'ewać 
od żadnej portji czeskiej i w walce o swoje prawa 
są  skazani na własne siły. Nie znalazła ludność 
polska poparcia u  stronnictw  czeskich nie tylko 
w żądaniach narodowych, ale i  w sprawach reli­
gijnych, Reprezentant ,Jadow ej -trany" w rozmo­
wie -z przedstawicielami ludności Dolskiej polecił, 
by w  sprawie zrabowanych i  odebranych kościo­
łów zwrócili się do Ligi Narodów (!), bo te j spra­
wy w  sejmie praskim porastać nie można. OO. Re­
demptoryści z Podgórza urządził5 w ubiegłym roku 
misje dla ludności polskiej na Śląsku Cieszyńskim. 
W czasie Wielkiego Postu miały się odbyć misje 
w Kary inie i  Trzyńcu. Konsul czechosłowacki 
w Krakowie nie udzielił im wizy na paszporty 
i polecił im zwrócić się do ministerstwa spnaw 
zagranicznych w  Pradze. Myślane zrazu, że -za­
chodź jakieś nieporozumienie, ^musiano jednak 
misje odwołać, ! óotąJ, mim*, interwencji posh 
z Lidove efcrany p. Rypara, wizy 0 0 . Redempto­
ryści nie otrzymali. Cel jest jasny: utorować drogę 
misjona-zom (czeskim, dokuczenie i rozgoryczenie 
ludności katolickiej, k tó ra  wie, ż« udzielono p o -1 
rrołemia na  wjazd da  Czechosłowacji takim  pa-

Austrjacki socjalizm i dzieci.
Z pośród k ik u  socjalistycznych kongresowi 

międzynarodowych z ostatnich dni, wyróżnia się 
„Zjazd socjalistycznej międzynarodówki wycho­
wawczej", odbyty w Austrji, w Schon branie 1-go 
c sarwca. Uczestnik tego zjaz 3u z rai nienia P. P. 3. 
i jego sprawozdawca w „Robotniku" p. Arciszew­
ski czczegulną radość objawia z tego powodu, że 
się mógł deleiktować spacerowaniem po pokojach 
byłego ca-araki ego (!) pałacu w  SchOnbrunie. (Do­
wodzi to, że panu Arciszewskiemu nie wiele trzeba 
do -zczęścia!).

W zjeżdzie wzięli udział delegaci międzynaro­
dowej organizacji dla wychowywania młodzieży 
„w duchu socjalistycznym". Przezornie jednak za­
niechał p. Arciszewski podania liczby delegatów 
z poszczególnych krajów Europy, ograniczająo się 
do oamaj Austrji. Wynikałoby z tego, że poza 
A ustrją myśl „wychowania socjalistycznego" nie 
zdołała jaszcze się przyjąć. Co do samej Austrji p. 
Arciszewski podaje, że organizacja ma swoją cen 
tralę w b. pałacu cesarskim w Sohónbrunie, — że 
zajmuje w nim 37 sal i liczy 40 stałych lunkcjo- 
narjuszów.

„Mieści się tam — pisze p. Are. *— internat na 
100 dzieci robotniczych oraz drugi interna* dla 
studentów, dzieci robotników. Organizacja wydaje 
3 pisma (miesięczniki), jedno dla dzieci w 90.000 
egzemplarzy, drugie dla rodziców w 90.000 egzem, 
i trzecie dla wychowawców w 5.000 egzem. Zaró­
wno dzieci, jak  i rodzice otrzymują pi- mo bezpłat­
nie. Niezależnie od pism periodycznych Stowarzy­
szenie wydaje rozmaite wydawnictwa okoliczno­
ściowe, książeczki dia dzieci, wskaźniki dla rodzi­
ców, wychowawców". Pozatem tworzy organiza­
cje, których działalność „polega na ustawicznej 
agitacji i uświa lamianiu rodziców w  kweetji wy­
chowania dzieci oraz nr oddziaływaniu na szkołę 
w duchu postępu i socjalizmu". „Organizacja obej­
muje obecnie 150.000 dzieci w wieku od 6—14 
lat. Dzieci te  wychowuje się od najwcześniejszych 
N t w duchu socjalistycznym; P° ukończeniu zaś 
14 raku ż v m  przechodzą do organizacji młodzieży 
socjalistycznej" i wtedy odbywa się t. *w. konfir­
macja! ! 1 1

P. Arciszewski jednak' przedstawiając szczegó­
łowo działalność organizacji au>trjaekiej. pomńiął 
najważniejszy szczegół, k tó iy  nam całą jej ruchli­
wość tłumaczy. Jest nim tendencja całego ruchu, 
t. j. ,„socjalistyczny ideał wychowawczy" — jak 
mówi p. Arciszewski — w  rzeczywistości zaś ne­
gacja chrześcijaństwa i  ostra walka z katolicyz­
mem w szkole.

Już kilkakrotnie mieliśmy sposobność wskazy­
wać na w ytrwałą agitację austrjackich socjalistów 
wśród dzieci przeciw katolicyzmowi. T- zw. „Tow. 
przyjaciół dzieci" organizuje oo roku w dzień Bo­
żego Ciała demonstrację „antyklerykalną" dzieci 
/  pochode m i n  uzyną po ulicach Wiednia, —  de­
monstrację mającą na celu odciągnięcie młodzieży 
ozkolnej od udziału w  katolickiej procesji. Z po­
czątkiem roku szkolnego urządza ono wiec/1 dzie­
cięce, na' których socjalistyczni „przyjaciele dzie­
ci" wzywają je  do bojkotu szkolnej M izy niedziel­
nej 1 szkolnych praktyk religijnych. Przy pomocy 
odezw ulotnych —  jak donosi „R eicbspct"' >— od­
wodzi młodzież od uczęszczania na  naukę religji 
(zresztą me obowiązkową w \usfcrjl), di moralizuje

młode dusze szerzeniem zasad „wolnej miłości" 
i t. p. P . Neurałh , jeden z kierowników „wycho­
wania socjalistycznego" p o u n ąl cynizm moralny 
tak  daleko, że najohydni* jsze zboczenia moralne 
(jak ped< rastję) uznał za zgodne z „socjalis' ycz- 
iiymi ideałami wychowawca orni".

Sam zresztą p. Arciszewski nie mógł zakryć 
tego antykatolickiego frontu socjalistycznej orga, 
niżami austrjaekiej. Raz. kiedy wspomniał, że „tow. 
Glockel", objąwszy prezydenturę wiedeńskiej Ra­
dy szkolnej, usunął z bibljotek szkolnych wszyst­
kie „tendencyjne broszurki kleryka;Lne“, a  „zasilił 
je cenaeini działam: naukowymi", „Skonfiskowu!— 
pisze o Glockłu „Robotnik" — kilkanaście tysięcy 
tych tomów bezwartościowych; aby zaś nl« sz? 
rzyły korupcji dalej, spalił ja".

Tak „pracuje" w Austrji socjalizm pośród dzie- 
■l Gangrena moralna, podeptanie uczuć religij­
nych i etycznych idzie w ślad za terni usiłowania­
mi; na tern podłożu wyrastają takie tyny. jaki: Ja- 
vOrek, Adler, Neuswth, degeneraci obyczajowi 1 
mordelrcy, ale filary ajui-4rjackiego socjfflizrau!

P. P. S. ws+ępuje w  ślady austrjai kich „towa- 
rzj szy". I  ona ma swoje towarzystwa „przyjaciół 
dzieci". Jeśli im nie nadała jeszcze ta k  zdecydo­
wanie antymoralnego i antyehrześcijańskl go cha­
rakteru, jak austriacka socjalna demokracja swoim 
orgaaioaciom, to  tvlko dlatego, że większość ro­
dzin robounicaych, których dzieci swoją opieką P. 
P S o+acza, nie zniosłaby takiego wychowania. Ale 
przyjdzie czas, kiedy P. P. S. i jej „towarzj stwa 
przyjaciół dzieci" zagrają w otw arte karty  i roz­
poczną walkę o duszę dziecka, jak  ją  zaczął i 
prowadzi austrjacki socjalizm! W tym  kierunku 
nastawiony jest socjalizm każdy! Dlatego uważa­
liśmy za wskazane zwrócić uwagę społeczeńntwa 
na. „pracę" austrjackich soc i a litó w ! W. Z.

Z  zaboru czeskiego.
Polskie zachwyty dla Czech'.    Czeska nagonka 
na Polskę Polityczny ucisk. —  PPS. a kwestjs 

narodowa, Precz z zacnwytairi!

Po oatatecznem uregulowaniu sorawy Jawo. 
rayny przychodzi kolej ną  ustalenie granicy na 
Aląsku Cieszyńskim. Kończy się przewlekły spór 
o miedzę przed forum sądowem, 1 wielu się spo­
dziewa, że po ustaleniu granie stosunki między 
Polską a  Czechosłowacją wejdą na normalni *jsze 
tory. Ale pamiętać trzeba, że wyrok' sądowy, czy 
jego wykon tnie rzadko są zawiązkiem serdecznej 
przyjaźni. Przyjazne ctosunlki sąsiedzkie zależą, 
przedewszyątkiem od nczch^pści sąsiadów, ich 
dobrej woli i szcznrośoi. Niema chyba człowieka 
ze rdrowym rozsądkiem w  Polsce, któryby sobie 
życzył nienormalnych stosunków między Polską 
a Czechosłowacją; f tego samego zdania jest cała
ludność pK>łska pod zaborem czeskim   ale nie
powinno być ani w  PcJsce ani gdzieindziej ni­
kogo, ktoby zamykał oczy na istniejące obecnie 
tarcia między obu państwami.

Probierzem poprawnych stosunków sąsiedzkich 
między Polską a  Czechosłowacją jest i  pozostanie 
los ludności polskiej pod zaborem cz^kkn . Do­
tąd stosom k władz 1 rpołecseństwą eaeeikiogc do
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nam, jak posłowi PPS. z W arszawy p. Piotrow­
skiemu, Biniszkiewiczowi, Kwapińskie-mu i innym, 
którzy  tu ta j przyjeżdżają, aby demoralizować lud 
ateizmem. W ubiegłym roku, gdy Związek Śląskich 
Katolików urządził Dzień katolicki w Cieszynie, 
PPS. urządziła kontrdemonstracyjne wiece w tej- 
samej Karwinie i Trzyńcu i sprowadziła referen­
tów  z pomiędzy posłów PPS. z Warszawy, którzy 
g ładko pozwolenia otrzymali! Niechże tedy zdro­
wa opinja polska zwraca baczną uwagę na rze­
czy, k tóre się dzieją za kordonem granicznym, 
i  niech wystrzega się naiwnych zachwytów nad 
Czechami, a  la  p. Kurnatowski, i gdy zajdzie 
potrzeba, niech podniesie stanowczy głos obrony 
rodaków z czeskiego zaboru! Goalkeeper.

0 sodalide di poMoire liowsli.
Od lwowskiej Sodalicji . Marjańskiej panów 

Otrzymujemy pismo z protestem przeciw znanej 
już czytelnikom „Głosu Narodu11 odpowiedzi se­
natu politechniki lwowskiej w sprawie założenia 
sodalicji dla jej słuchaczów. Ze względu, że pierw­
sza część pisma Sodalicji lwowskiej podaje cyto­
wane już poprzednio przez nas pismo senatu po­
litechniki, i niem się zajmuje, poprzestajemy na 
przytoczeniu jego drugiej części (Red.).

Niefortunną swą uchwalę   słowa Sodalicji
lwowskiej —  w sprawie s ta tu tu  sodalicyjnego 
uważaliśmy za jakieś przykre nieporozumienie, za 
jakąś pomyłkę i spodziewaliśmy się, że lada dzień 
senat się zreflektuje i zajmie w tej sprawie sta- 
nowiśko godne zarówno .polskich uczonych, jak 
i  zacnej, lwowskiej młodzieży politechnicznej. Gdy 
jednak minął szereg tygodni, a senat politechniki 
zdania swego nie zmienił, uważamy za swój obo­
wiązek religijny I obywatelski zaprotestować pu­
blicznie przeciw nietolerancji i zacietrzewieniu naj­
wyższej władzy politechniki, • gdyż takie stanowi­
sko, naszem zdaniem, obniża pow agę. samych pro­
fesorów, a drażni i prowokuje opinję ogółu ol­
brzymiej większości katęłickifgo ..społeczeństwa 
polskiego. Sodalicja Marjańska Panów.
. Lwów, w czerwcu 1924 r.

Przed przyjazdem biskupów francuskich.
Z Paryża donoszą, że 11 b. m. wyjechali do

Polski biskupi francuscy z kardynałem Dubois na 
czele. Wycieczce towarzyszy ks. Szymbor, kiero­
wnik Misji polskiej w, Paryżu. Na dworcu kolejo­
wym obecni byli: minister Chłapowski, msgr. e le ­
ment biskup w Monaco, szereg wybitnych osobi­
stości ze świata religijnego francuskiego, oraz 
członkowie kolonji polskiej. W drodze do Polski 
biskupi zatrzymają się przez jeden dzień w Wie­
dniu. Specjalny wysłannik rządu czechoełowar 
ckiego powita K ardynała na tery  tor jum czecho- 
słowadkiem. W dniu wyjazdu odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo „pro felicłtate Poloniae’1 w ko­
ściele polskim, w czasie którego wygłoszono ka­
zania w języku francuskim, sławiąc chrześcijań­
ską przyjaźń obu narodów.

Od Administracji.
Wszystkich P. T. Prenumeratorów 

upraszamy o uregulowanie prenume­
raty za miesiąc czerwiec, która wy­
nosi :
w Krakowie bez odnoszenia . . 3.30

„ z odnoszeniem . . 3.60
Na prowincji pocztą . . . .  4.—
za granicą . . . . . . .  7 . —

Cena pojedynczego numeru wynosi

15 groszy.
Administracja „Głosu Naradu“.

Z  POLSKI I ZE  ŚWIATA.
kWalny Zjazd T. N. S. W.

W  czasie Zielonych Świąt obradował w Pozna­
niu doroczny; W alny zjazd delegatów T. N. S. W. 
Po. nabożeństwie gy kościele u  F ary  zjazd rozgo-

czat obrady w gimnazjum Marcinkowskiego pod 
przewodu, prezesa Pawła Sosnowskiego. W im. 
Episkopatu witał Zjazd Ks. Biskup Łukomski, wy­
kazując doskonałą znajomość spraw szkolnych i 
działalności T. N. S. W. Dalej przemawiali posło­
wie Kujawski, Kornecki, Mend rys, Sokolnicka, 
z ramienia Ministerstwa p. Nawroczyński, w im. 
wojewody p. Kiedacz, wioekur. Stein, w im. Stow. 
Chrzęść. Nar. nauczycielstwa p . Sobolewski i inni. 
'■V końcu p. Bojasiński wygłosił referat o stosunku 
••zkoly średniej do powszechnej.

Zjazd prawników w Wilnie,
Wczoraj zakończyły się obrady pierwszego 

zjazdu prawników polskich w Wilnie. W toku 
obrad prof. Stefan Ehrenkreuz wygłosił odczyt 
pod tyt. „Ostatnie badania nad statutem  Wielkiego 
Księstwa Litewskiego11. Prócz tego złożyli spra­
wozdania z działalności poszczególnych sekcyj re­
ferenci, którzy stwierdzili wysoki poziom obrad 
sekcyjnych. Uchwalono, że zjazd następny odbę: 
dzie się w Krakowie. Termin zwołania ustali stała 
uelegaeja zjazdów prawniczych w Warszawie. Na 
zakończenie zjazdu przemówienia wygłosili: Prof. 
Tmdorescu (Rumunja), mecenas Barthou (Fran­
cja), prof. Rapa port, red. Parczewski, wreszcie 
przewodniczący zjazdu W ładysław Seyda, który 
stwierdził poważne wyniki naukowe zjazdu i wy­
soki poziom jego obrad. 1

Postulaty funkejcnarjuszy pocztowych.
We Lwowie zakończyły się czterodniowe obra­

dy kongresu pocztowców. Uchwalono, że kwestję 
pragmatyki centralny Zarząd Związku w stosownej 
chwili ma przedłożyć władzom miarodajnym. 
W kwestji poprawy bytu domaganio się, by pobory 
ustalono w ten sposób, ażeby jeden punkt równał 
się 1 złotemu. Okazało się bowiem, że ostatnio 
wyznaczone pobory nie dorównują 50% przedwo­
jennych. Ze względu na pokrzywdzenie pocztow­
ców przez zszeregowanie ich, komisja dom aga,się 
przeniesienia pocztowców o dwie kategorje wyżej 
odpowiednio do la t służby. Dalej domagano się: 
przyznania pracującym w kasach pocztowych do-* 
datków, podobnie jak i dodatków za pełnienie 
funkcji w P. K. O., zniżek kolejowych dla rodzin 
pocztowców, podwyższenia djet dla ambulansów 
pocztowych, odpowiedniego wy§ągr$dzjeąią za la­
ta  służby, całkowitego pokrycia wpisów szkolnych 
dla dzieci pocztowców, wydania ustawy o bez- 
względnem święceniu niedziel i świąt, zmiany prze­
pisów co do pomocy lekarskiej, wreszcie dokona­
no wyboru zarządu prezydjum.

Ograniczenie emigracji do Stanów Zjednoczonych.
UrzĄid emigracyjny wyjaśnia, że emigracja do 

Stanów Zjednoczonych jest znacznie zmniejszona 
przez nową ustawę amerykańską. Liczba, czyli 
„kw ota“ emigrantów pole kich, która w zeszłym 
roku wynosiła 30.977 o&ób, w b ..r. wynosić będzie 
około 8.800. Zaledwie drobna część osób, starają­
cych się o wyjazd, będzie dopuszczona do Stanów 
Zjednoczonych na mocy tej ustawy. Wiele naw.et 
żen, dzieci i rodziców, wezwanych przez swych 
najbliższych żywicieli będzie musiało wyrzec .-ię 
wyjazdu. Inne kategorje emigrantów, posiadają­
cych ,',affidavity“ od krewnych, tembardziej nie 
mogą spodziewać się pozwolenia na wyjazd. Poda­
nia. ich i affidavity, wpływające do urzędu, będą 
odsyłane bez rozpatrywania. Osoby, posiadające 
przedawnione paszporty oraz reemigranci nie po­
winni prolongować, ani też wyrabiać paszportów 
przed wyznaczeniem przez konsula Stanów Zjedno­
czonych terminu wizy, aby nie narażać się na zby­
teczne koszta w razie, gdyby wyjazd był iiąi odmó­
wiony. Urząd przestrzega przed niepotrzebnemi pó- 
dióżami do Warszawy i przed korzystaniem z u- 
slug niepowołanych pośredników w nadziei przy­
spieszenia wyjazdu.

Komunistyczne aw antury mieszkaniowe.
Odbył się w jftskw ie  pogrzeb komunisty 

Kutlera, wybitnego i zasłużonego dla sowdopji u zę- 
dnika, członka Rady Banku państwa. Sensacją są 
szczegóły, w jakich jego śmierć nastąpiła. Sowiety 
mianowicie przystąpiły świeżo do rugowania, „bur­
żujów’1 z mieszkań. celem uzyskania pomieszczeń 
dla robotników. Nie oszczędzono nawet komuni 
stycznych urzędników, co do których pówstalo po­
dejrzenie o „burżuazyjne’1 sympatje. Te rugi dot­
knęły i tow. Kutlera, którego prawomyślność 
podano w podejrzenie. Kazano mu z dwóch zajmo­
wanych pokojów oddać jeden. Mimo starań  
o uchylenie „ewakuacji”, zabrano się do usunięcia 
jego mebli $ tego pokoju. To tak  podz-ialalo na
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Kutlera, że padł rażony atakiem apopleksji. Po­
chowano g'o uroczyście. W pogazebie brali udział 
członkowie władzy- sowieckiej; na trumnie widniał 
wieniec z napisem: „iToletarjat o Tobie nie za­
pytani”’.

ZLOT 00KOLI OKRĘGU VI. W SUCHEJ.
W dniu 22 b. m. odbędzie się w Suchej zlot soko- 
łcw okręgu VI. Zapowiedziany jest bardzo liczny 
zjazd uczestników z całej zachodniej Małopolski 
W czasie zlotu wykonane będą efektowne ćwicze­
nia dziewcząt chorągiewkami, druhiń barwnemi 
obręczami, druhów na przyrządach i piramidy. Po­
nad; o odbędą się zawody piłką koszykową dwóch 
drużyn żeńskich.

W SPRAWIE ZWINIĘCIA SĄDU W RADO­
MYŚLU WIELKIM ministerstwo sprawiedliwość- 
wyjaśnia, iż sąd ten został zwinięty po dokładnem 
zbadaniu stosunków służbowych. Zwinięcie sądu 
w- Radomyślu i przeniesienie go do Mielca nastąpiło 
ze względu ną ludność gmin wchodzących w  skład 
okręgu b. sądu w Radomyślu Wielkim, która ciąży 
raczej do Mielca niż do Radomyśla. Przytem sto­
sunki lokalne w Radomyślu uniemożliwiały utrzy­
manie sądu powiatowego w tem mieście.

TRZY WYROKI ŚMIERCI. Sąd doraźny w Ró­
wnem wyrokiem z dnia 11 czerwca b. r. skazał za 
zabójstwo i morderstwo Jan a  Malinowskiego, Ka­
rola Mroczkowskiego i Timofieja Brejko na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. Wniesioną przez obro­
nę prośbę o ułaskawienie prezydent Rzpltej w sto­
sunku do wszystkich skazanych odrzucił.

BYŁY POSEŁ AUSTRJACKI WYDALONY 
Z GRANIC AUSTRJ1. Z Wiednia donoszą: B. po- 
<eł do parlamentu austrjackiego hr. Adalbert Stern- 
berg został przez policję wydalony z granic re­
publiki austrjackiej, ponieważ czynnie znieważył 
przewodniczącego sądu honorowego, który uznał 
go za niezdolnego do satysfakcji honorowej.

NAPAD RABUNKOWY NA WOŹNEGO BAN­
KU. W Wiedniu dokonano onegdaj, w samo po­
łudnie, napadu rabunkowego na woźnego banku 
filji Eskomptebanku, nio-ącego sumę 250 miljo- 
uow aoron. Nieznany sprawcą ranił woźnego cięż­
ko w głowę, poczem zabrawszy pieniądze, zbiegł. 
Dotychczas nie zdołano wyśledzić sprawcy ra­
bunku.

PILOTOWANIE OKRĘTÓW ZAPOMOCĄ RA­
CJO. Grupa radjotechniików duńskiego departa­
mentu radjo telegraficznego dokonała w tych 
dniach wespół z duńskiem Zjednoczonem Towarzy­
stwom Okrętówem szeregu prób pilotowania z po­
mocą radjo — okrętów przepływających cieśninę 
K attegat lub wpływających na w.ody Oere<undu. 
Takie radjo informacje, o kierunku którego należy 
się trzymać przy przepływaniu powyższych wód, 
mają szczególnie doniosłe znaczenie podczas mgły. 
Próby wy'padły pomyślnie, to też jak się zdaje, 
ten nowy sposób pilotowania okrętów worowadao- 
r.y zostąpie w życie.

WIZYTA DUŃSKICH ŁODZI PODWODNYCH 
W ANGLJI. Flotylla duńskich łodzi podwodnych, 
złożona z trzech jednostek, uda się w li.pcu b. r. 
pod komendą kapitana Wolfsgena na dwumiesięcz­
ną wycieczkę do Anglji i Islandji. Łodzie podwo­
dne udadzą się do W n ej erg na zachodniem wy­
brzeżu Islandji, następnie popłyną do Anglji i od­
wiedzą. porty w Sheerdees, gdzie zatrzymają się 
na przeciąg sześciu dni.

ZGON SŁYNNEGO KOMPOZYTORA FRAN­
CUSKIEGO. Z Paryża donoszą; że zmarł tam zna­
komity kompozytor Teodor Dubois.

WEZUWJUSZ GROZI WYBUCHEM. Z Rzymu 
donoszą, że od kilku dni okazuje Wezuwjusz 
wzmożoną działalność. Onegdaj utworzyły się 
dwa nowe kratery. Karabinerzy nie dopuszczają 
turystów.

EGZAMINOWANIE PSÓW POLICYJNYCH.
Dzienniki łódzkie opowiadają o popisach świeżo 
wytresowanych psów policyjnych a i z trzech po­
wiatów, których sprawność wypróbowano na roz­
maitych sfingowanych kradzieżach i morder­
stwach. Najpiękniej spisał się jakiś „Lord”, który 
obwącliawszy łożącego w lesie rzekomo zamordo­
wanego człowieka i rozmaite drobiazgi, jak 
szczątki gazet, pudełko zapałek i t. p., pozosta­
wione przez „mordercę”, poprowadził policjantów 
przez półtrzeeia kilometra wprost do chaty, w któ­
rej ukr,vwał się rzekomy morderca.

ODKOPANIE PAŁACU MINOSA. Sir Artur 
Evans, kierownik wykopalisk na Krc-cie, doniósł 
do Times a, że udało mu się nareszcie odkopać pa­
łac Minosa. który jest o 4 wieki starszy oo pałacu 
w Mykenach,
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Taktyka bojowa czerwonych rewolucjonistów.
DZIEWIĄTY DZIEŃ ROZPRAWY.

upłynął na zeznaniach świadków. Poetąpowanie 
dowodowe rozpoczął przewodniczący ud przesłu­
chania Józefa Woźniaka, pomocnika kotlarskiego. 
Zeznał on, że w krytycznym dniu 6 listopada wi­
dział Drebnera, jak stojąc przed jedną z kamienic 
wstrzymywał ludzi uciekających przed strzałami: 
słowami: nie uciekajcie* Dalsi świadków ię. jakoio 
Janina Kierońska, buchalterka firmy Drobner 
i Franciszek Zych. murarz członkowie partji difi- 
zależnych socjalistów (Drobnerowców) składają 
o swym mistrzu naturalnie jak  najpodhlebniejsze 
zeznania. Szczególnie Bierońska (podaje się za 
bezwyznanijnwą) występuje z widoczną obroną 
oskarżonego, wyklucza % góiy z. całą stanowczo­
ścią każdy moment, najdrobniejszą nawet okolicz­
ność. jakaby, w e d iu g  nkj- mo^ła rzucić niekorzy­
stne światło na uskarźonego.

Dr Drobner przeprowadza rewizję.
O De zeznania kilku jeszcze świadków nie przy­

niosły momentów obciążających, o tyle uard 10 
niekorzystnie dła oskarżonego wypadły zeznania 
p. Hubisztowej i p. Pachońskiego. P. Hubisztowa. 
kierownicz!ka Szatni kobiecej na pl. Szczepańskim, 
podaje. ja.k w dniu 6 listopada rano, po dłu­
gich dobi jania eh de drzwi, przyszedł do Szatni 
Dr Drobner, oświadczył, że jest podejrzenie, iż 
oddano z okien mieszkania strzały i przystąpił do 
przeprowadzenia rewizji. Stwierdziwszy, że broni 
niema, odszedł. P. Paehoński. kierownik restau­
racji Udziałowej, miał również przejście z Drem 
Drobnerem na tle otwarcia bramy domu. Składak, 
opisując krwawe rozruchy, podał, że krytycznego 
dnia rano, przebywając w kuchni restauracyjnej, 
widział przez Okno uzbrojonych bojowców, jak 
ukryci za drżtw a przyległego ogrodu, razili strza­
łami ułanótt przejeżdżających ul. Dunajewskiego. 
W pewnym momencie Wpadł do kuchni jakiś oso­
bnik z karabinem, jećLnąk p. Pachońskieinu udało 
się go rozbroić.'

Dalszy świadek, Antoni Waśkowski, dyrektor 
Tow. Sztuk Pęiknycb. zeznał, jak tegoż dnia rano 
przybyło do jego mieszkania dwóch osobników, 
z których jeden miał karabin i domagało się 
otwarcia strychu. Świadek odmówił ich żąda-, 
niu, za co spotkał się z óstremi pogróżkami na­
pastników.

W POSZUKIWANIU ZA KOMENDANTEM 
BOJÓWEK.

Józef Suse* prz"imysłowiec. nie widział sam Di 
Drobnera, słyszał jednak jak ludzie mówili, że 
Drobner strzela do żołnierzy z karabinu maszyno­
wego. ustawionego na- dachu jednej z kamienic. 
Świadek opowiada jak kolo godz. 11 rano przy­
szło do niego 4 osobników, z których dwóch imało 
czerwone opaeki na rękawach (a w:ęc milicja so­
cjalistyczna) i proponow alo mu, jako b. oficerowi, 
objęcie dowództwa nad uzbrojonemi bojówkami.

Charakterystyczne sceny uliczne.
Po przerwie popołudniowej zeznawał Jaansz 

Kowalczyk, chorąży W. P. Świadek opisywał 
w najdrobniejszych szczegółach cha,akteryityczne 
sceny uliczne w dniu 6 listopada, stan łwiące bar­
dzo znamienny pizyczynek do zobrazowania tak­
tyki bojowców peperowskich.

Do Krakowa przyjechał służbowo wieczorem 
5 listopada razem z jednym porucz nkiem i zasiał 
ulico pogrążone w ciemnościach. Ludzie mówili, 
że jutro będzie rewolucja. Następnego dnia wy­
szedł na miasto i w okc.iicy ul. Dunajewskiego 
zauważył gęste patrole bojowców, jak uwijały się 
na odcinku plant wzdłuż Kasy chory co. Po pe­
wnym czasie rubeljanoi wyparli oddział policyjny, 
zgrupowany koło kawiarni Ontraln-ej i sami utwo­
rzyli kordon, nie przepuszczając do środka nikogo 
im niewygodnego. Ponieważ od strony pląnt pa-' 
dał* strzały, świadek ukrył się w jednej z kamie- 
n ic* rzy  ul. Szewskiej i stąd ohseiwował dokładnie 
cała taktykę czerwonych milicjantów. Koło teatn  
„Bagatela’* stał z rewolwerem w lęku jakiś oso­
bnik, który ^ jw id o czn ie j kierował akcja zbrojną 
rebeljantów^Uo chwila' spoglądał w ul. Straszew­
skiego, jak gdybyT wyczekiwał konnicy, a od stro­
ny plant szły w tamtym kierunku kule karabino­
we. Równocześnie kilku osobników, uzbrojonych 
w karabiny, ostrzeliwało ul. Szewską, gćłzife znaj­
dował się oddział policjantów. T u i pod oknami

łuinu, w którym  schronił się świadek, dwóch 
bojowców ładowało karabiny i na dany znali „ko­
mendanta” ukryło się zs drzewami plant.

Świadek obserwował bardzo przykrą, a dużo 
mówiącą scenę: Jednego ze strzelających bojow­
ców p o zra jt w pewnym memencie jakaś kobieta, 
widocznie ż jn s. Z okrzykiem „Jezus Marja", 
wśród wybuchów płaczu pizypada do stzelającego 
i biaga, by porzucił broń. „Kurz, bo cię nagła krew 

; zaleje — ze wściekłością wypowiedział bojo­
wiec — i odtrącił od siebie kobietę".

Do pewien- czas dochodziły z plant przyciszone 
okrzyki: teraz ja, i kulki prsaszywały ze świstem 
powietrze. Koto godz. 10.30 dał się słyszeć tętent 
koiii i w td. Podwale wjechał oddział kawaierji. 
Na przojzie jechał oficer, a  za nim o jakie 10 
kroków ułani w czwórkach. "Widok żołnierzy wpły- 
aął widocznie na rachowanie się „komendanta” 
bojowców. Gdy ofięe. znalazł się kolo kawiarni 
Centralnej, „komendant” wykrzyknął: strzelać do 
koni, dał «nąk ręką i za kilka sekund na szarżu­
jących ułanów spadł grad kul.

Ponieważ świadek miał załatwić ważną spra­
wę służbową,' musiał opuścić stanowisko, W dro­
dze do oddziału wojskowego spotkała go po dwa 
kroć patrol bojowców i kontrolowała czy nie ma 
„bomb i granatów”.

Zeznania <)horążego Kowalczyka" wywarły 
wielkie wrażenie zarówno na przysięgłych, jak 
i na licznie zebranej publiczności.

Znowu sprawa Stańczyka na tanecie.
Po przesłuchaniu świadka, pro/k. Sozański 

przedkłada przewodniczącemu ak ta sprawy Stań­
czyka, zawierające wyniki dochodzeń policyj­
nych, sprawozdanie prok. Kondratowicza, pismo 
p okuratorji krakowskiej o wydanie sądowi posła 
Stańczyka i t. d. Obrońca oskarżonego Liebermann 
występuje ponownie ze znanymi wnioskami i prosi 
trybunał o umorzenie tych pfzestęnstw zarzuca­
nych Stańczykowi aktem oskarżenia, co do k tó ­
rych Sejm nie wyraził swojej opinji. Przewodni­
czący odracza Prze łP.l.hthe posła Stańczyka 
do najbliższych dni. przyrzekając dzisiaj lub jutre 
powziąć ostateczną decyzję.

Pierwszj strzał padł z tłumu.
Długi szereg świadków dnia wczorajszego za­

kończyło przesłuchanie Stanisława Marcinowa, 
przodownika policji. Był on w komunie policyj­
nymi. ustawionym w dniu 6 listopada na odcinku 
plant od hotelu Krakowskiego do kościoła 0 0 . Pi­
jarów, toteż, kreśli z całą dokładnością zachowa­
nie się strajkujących i pierwsze starcie tłumu z po­
licją. F ak ty  te  są już znane i z ak tu  oskarżenia 
i z opisu szeregu świadków, toteż na podstawie 
zeznań śwfadka ustalamy " ilka. tylko momentów 
Najiważriojszem jest kategoryczne stwierdzenie 
Ma. clnowa, że pierwszy strzał pad? z tłumu. Świa­
dek stw ieriza, że byl to strra ł rewolwerowy, 

o czom świadczy* osobliwy śv ist, charakteryzują­
cy właśni" użycie rewolweru. Strzał był oddany 
do policji albo z ul. Basztowej, albo też z hotelu 
Krakowskiego Marcinów uodaje dalej, że rozbro­
jenie wo«ska odbywało się i na ulicy i na plan­
tach, Kpt. Obiedcińskiego tłum  podniósł na rę ­
kach wysoko w górę z okrzykami: „niech żyje 
marsz. Piłsudski — wojsko nass e”  Świadek omowia 
da, że w«dziął jak jakiś robotnik, manipulując 
kolo. niezabezpieczonego karabinu, spowodował 
wystrzał, V  Kula położyła go trupem na mi* jsc.u.

Pod koniec przesłuchania obrońca Heski wy­
pytuje świadku;, czy wie. że karygodnym czynem 
kpt. Obiedzińskiego było użycie wojska dla 
wzmocnienia kordonu policji, czy wie, że oficer 
ten podniesiony przez tłum, strzelił w powietrze 
n.a postrach, ą  wreszcie czy zdawał sobie sprawę 
że policja oaddjąc poszczególne strzały do tłu­
mu, raziła wojsko! Świadek wszystkim pytaniom 
przeczy.

Strzelił do szwadronu ułanów.
Druga rozprawa w sądzie karnym.

Róy nocztśnie z wielkim procesem listopado- 
' ym przed sądem przysięgłych toczy się druga 
rozprawa w sądzie okr. kornym pod przew. radcy 
Dr. FrąciLitw icza. Na ławie oskarżonych zasiada

Stanisław Lewicki, kelner, oskarżony o to. że 
w dn:u 6 listopada 1923 r. odJał do przejeżdżają­
cego ul. Rajską szwadronu 8 p. ułanów ś. p. rotm. 
Boci tnka kilka strzałów rewolwerowych z mtosz- 
kan a swego przy ul. Rajskiej, Dopuścił się zatem 
zbrodni listowanego morderstwa wedle par. 8.134 
uk. i ulega karze w wymiarze od la t 5—10.

Sawicki J o  winy się nie poczuwa; podaje, że 
w krytycznym dniu w czasie gdy z okna jego 
mieszkania padły strzały, nie był w domu. Świadek 
Jan  Bochenko, b kapral komp. sztabowej, pełnią­
cy służbę wartowniczą, w koszarach im. Kościuszki 
przy ul. Raj-kięj, twierdzi z całą stanowczością, 
że Lewicki strzelał do ułanów. Po przesłuchaniu 
kilku jeszcze świadków, samych oficerów, trybunał 
odroczył rozprawę do soboty 14 b. m.

K R O N IK A  K R A K O W S K A .
Kraków, 13 czerwca.

ODZNACZENIE P. JASIEŃSKIEGO. W ojewo­
da Kowalikowski wręczył odznakę krzyża oficer­
skiego orderu „Potoriia Restituta“ p. Feliksów’’ 
Jasieńskiemu za wybitne zasługi na polu arty- 
stycznem. .

NOMIN \C JA  DYREKTORA POLICJI w Kra­
kowie. Mmister spraw wewnętrznych zamianował 
dekretem z 7 czerwca b. r. dotychczasowego kie­
rownika dyrekcji policji dra St. Słycznia dyrekto­
rem policii w Krakowie.

WYCIECZKA KOMPANJI WOJSKA Z G. 
ŚLĄSKA bawiła w Krakowie w ostatnich dniach 
i zwiedzała zabytki miasta pod kierownictwem 
kilku oficerów tutejszego garnizonu. Z końcem 
bieżącego miesiąca ma przybyć do naszego mia­
sta  "wycieczka oficerów sztabu generalnego,

WYDZIAŁ .TOW . KOLONU W AKaC. DLA 
UCZNIÓW SZKÓL ŚREDNICH” odbędzie posie­
dzenie j’ut.ro. t. j. w sobotę, o godz. 7 wieczorem 
w gimn. IY (ul. Krupnicza 1. 2 , 1 p.) pod rmen odn. 
prezesa Dra W ł JSkierta. d la  posiedzeniu tem 
przedstawi skarbnik Tow., dyr. R. Rosiński, doJ 
tychczasowy stan funduszów Tow., od czego za­
leżeć będzie ilość uczniów, mających uyć wysła- 
nv>ch na kotonję w Porobię Wiekiej. Następnie 
delegaci poszczeyólrych gimnazjów referować bę­
dą podania uczniów o przyjęcie na kolonję Pre- 
zydjum zarrasza na posiedzenie, obok wszystkich 
czionków. W ydziału, także lekarzy Tow., preze­
sów komitetów gimnazjalnych rodzicielskich 
i przcdsiawiciela życia pozaszkolnego młodzieży 
przy kura.torjum oki. szkoła. Ilość wniesionych 
podań jest bardzo znaczna.

DODATKOWY PRZEGLĄD I ZEBRANIA 
KONTROLNE REZERWY ROCZNIKÓW 1 9 0 1 _  
1883, którzy do tej chwili nie uczynili zadość 
obowiązkowi zgłoszenia się do komisji, odbędzie 
się w P. K. U. Kraków-miasco w cminch: 14-go
czerwca rocznik 1883—18S4, 20 czerwca 1885__
1886, 28 czerwca 1887—188&, 5 lipea 1889--1890, 
11 lipca 1891— 1892. 19 lipca 1893, 26 lipca 1894, 
1 sierpnia 1895, 8 sierpnia 1896, 16 sierpnia, 1897, 
22 sierpnia j897, 29 sierpnie 1898, 5 września 
1899, 12 września 1900"—1901. P .zegląd odbędzie 
się w koszarach im. Sobieskiego

BYŁY SZEF SĄDU WOJSK. NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH. W sądzie wojskowym w K ra­
kowie .rozocczęia się wczoraj rozprawa przeciwko 
b. szefowi sądu wojskowego, pułk. Ludwikowi 
Izierskiemu, oskarżonemu o zbrodnię dwukrotnego 
nadużycia władzy urzędowej, zbrodnie usiłowano- 
go przekupstwa i przekroczenia obrazy czci. Ob­
winiony miał interwenjować swego czasu u do­
wódcy w Nou ym Sączu w sprawie zniżenia sze- 
regocowi Borgenichtowi kary za dezercję z 1 roku 
na 4 miesiące; drugi raz znowu miał interwenio­
wać o zaliczenie mu aresztu śledczego do kary. 
Wkońou obraził esk. pułk. Izierski szefa sądu 
pułk. Bielskiego i ppułk. Szafrańskiego, b. proku­
ratora, zarzucając im tendencyjne prowadzenie 
dochodzeń ze względów osobistych. — Rozprawa, 
która się toczy przed trybunałem specjalnie dele­
gowanym z Warszawy, potrwa kilki dni.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
NOWE KATECHIZMY. Stow. Ks. Ks. Prefek­

tów zawiadamia, że „mały katechizm” już wyszedł 
z druku i jest do nabycia w Kurji Biskupiej i księ­
garniach.

LETNISKO W KRYNICY DLA NAUCZY­
CIELSTWA. Krakowski Oddział okręgowy Sto­
warzyszenia Chr.. Nar. Nauczycielstwa szkół po 
wszechnych otwiera w b. r, od 18 lipca do końca



Sir, B, „GŁOS NARODU* Nr. 133.

(waikacy- w budynku szkolnym Krynicy-Wsi letni­
sko zł '.orowe dla 22 członków, potrzebujących 
kuracji krynickiej. Podania o przyjęcie, ze stwier­
dzeniem przynależności do Stowarzyszenia i  le­
k a rsk im  poleceniem, należy wnosić do 20 czer­
wca na ręce p. Michaliny Cięglewiczówny (wice- 
preasesowej), ul Kazimierza Wielkiego w Krako­
wie 1. 33 (szlkoła) ,wraz ze znaczkami pocztowymi 
na odpowiedź i bliższe wyjaśnienia.

Repertuar koncertowy.
WIELKI FESTIVAL odbędzie saę na dziedziń­

cu gimn. Sobieskiego w sobotę 14 b. m.. o godz. 
0 wieczorem. Dochód na fundusz sztandarowy te­
goż gimnazjum. Kierunek artystyczny spoczywa, 
iw rękach p. Grodzickiej, przy współudziale art. 
op. Mściwojewsidej, p. R. Ostrowskiego, Tow. 
śpiew. „Echo” pod kierunkiem B. WaUek-Walew- 
BkięgO i u d.

r.

/  Repertuar teatru  im. J .  O  ■at kiego.
[P iątek : ,.Kordjan”w
Sobota: ^Nowość) R om antyczna p an n a’ 

dornt Majrtinez-Siema.
GBvi-

Repertuar OperetkL
• Piątek: „Najpiękniejsza z kobiet”.
3oboi a: Rajpiękniejsza z Łob-et”.

,, Repertuar „Bagateli".
Piątek: R u s is z  Dyć moją” (występ gościnny 

Uerzego Leszczyńskiego). i ;
Sobola: „Kolega Crampton” (występ gościnny 

Mieczysława Frenkla).
ł -  '■ ' 1 Lr!-  --------

UCIECHA; „Jak  kobiety kochają i mena 
faidzą”.

W aNDA: „W laa:zyni powietrza”.
SZTUKA: „Ta, k tó rą  w ytykają palcami”. 
ZACHĘTA: „Krwaw© skarby”. • 
PROMIEŃ: „Miłorć i sprawiedliwość", 
REDUTA: R a  bruku Paryża".

Z Rady miejskiej.
W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania 

r  posiedzenia rady miejskiej podajemy daJfze 
SfeCzegóły,

Po pomysinem załatwienia Sprawy odstąpienia 
pmrcelf paraf]] 4w. Szczepana, przystąpiono do  do­
konania wyboru delegata gminy do komisji admi­
nistracyjnej szpitala św. Łazarza. Delegatem z*> 
i t i ł  r. m. dr. Schneider. Następnie wybrano k*. L. 
Kasprzyka stałym zastępcą delegata do rady 
szkolnej miejskiej. Przystąpiono do obrad nad 
wnioskiem kiomufl administracyjne! w sprawie 
zapien ia  fabryld wędlin w Krakowie. Fabryka 
będzie miała za i  ‘danie zaopatrywać Kraków 
1 okolicę w  wędliny.

' Sprawę teatru m. przy nl. Rafskle] referował 
wiocproz. m. Rolle. Prezydjuir m iasta stoi na star 
nowfeku, aby  te a tr  oddać temu, k to  da gminie 
najwięcej zarobić W postaci czynszu, w poditku, 
św ietle I k to  potrafi przeprowadzać adaptacje uraz 
Bdoła nictylko te a tr  poprowadzić bez pomocy 
tea tru  im. Słowackiego, ale ! utrzym ać go na  od­
powiednim poziomie. TcatT musi być muzyczny. 
Uchwalono upoważnić p. prezydenta Fedorowicza 
do pertraktacyj z ubiegającymi się dzierżaw am i.

WiadoraoSci gospodarcze.
Przesilenie w przemyśle.

Położenie robotnika p o ls k i^ a  w odrodzonej 
Ojczyźnie sta le  się pogarszało. W  miarę “oodku 
m arki polskiej i  idącego za tern wzrostu droży­
m y  robotnik nasz, podobnie, jak również urzę­
dnik, ubożał coraz bardziej, mlusiał coraz więcej 
ograniczać swoie potrzeby, aż do3zedł do tego, 
le  zarobek jego nie wystarczył naiwet na  zakup- 
no tylu towarów, ile mógł za połowę swego za­
robku zakupić w r. 1914. Robotnik nasz, prze­
ję ty  głębokiem uczuciem patrjotycznem, znosił te 
wszystkie dolegliwości w nadziej i, że jednak na­
stąp i poprawa, ie  przy idzie czas ustalenia się 
pieniądza, a  tom samem ustanie drożyzna i ta  
wieczna gonitwa w celu dogonienia drożyzny. 
I  kiedy rząd Wi+oea-Korf ant ego rozpoczął przy­
gotowania do uzdrowienia polskiej waluty, w se r­
ca robotnika w  yjdl* ptuEha. Zdawało się, że

skończy się nędza, że położenie będzie się po­
lepszać.

Zapomniano jednak o jednom, a  mianowicie 
o tern, że tak  zwana sanacja skarbu wymagać 
będzie ciężkiej operacji chorego pod względem 
finansowym państwa i że lekarstwa, k tóre zapi­
suje codziennie rząd p. Grabskiego, będą bardzo 
gorzkie dla wszystkich obywateli Polski. Tern 
więcej goryczy odczuwa robotnik przy zażywa­
niu tych lekarstw, im jest bardziej gospodarczo 
wyer< rpany. Dziś przyszedł ciężki czas nawet na 
te  warstwy, które na dewaluacji, czyli spadku 
marki polskiej robiły doskonałe interesa, które 
były niejako uprzywilejowane. Jedną z tych 
warstw do niedawna uprzywilejowanych -— to 
przemysłowcy, Którzy dzięki sprzyjającym okoli- 
cznuściom, ora* wskutek wydatnej pomocy ze 
strony państwa, przeżyli w ciągu pierwszych pię­
ciu la t odrodzonej Polaki rzeczywiście złote cza­
sy. Ale i dla przemysłu po łatach tłustych na­
stąpił okres lat ęhulyeh. &ruba podatkowa przy­
cisnęła mocno i przemysł w Polsce. Przedsiębior­
cy, nie znając miary w prsei/ueoniu ciężarów pu­
blicznych n» ludność, doprowadzili do tego, te  
ceny wyrobów przemysłowych w Polsce są o  30— 
40% droższe, niż zagranicą. Skutek tych wygó­
rowanych cen jest taki, te  pulekl przemysł nie 
może driś KOnuurow ać z rr i*  tem zagra Al cz- 
nym, te  Polska coraz mulej wysyła za granicę 
swoich wyrobów przemysłowych, a  zapotrzebowa­
nie towarów fabrycznych wewnątrz państwa stale 
się zmniejsza, bo zubożały konsument nie mi za 
co kupić towaru choćby go i potrzebował. Zre­
sztą towar, którego po+rzebuje, otrzymać może 
po niższych cenach w handlach sprowadzających 
go z zagranicy, Przemysł, k tó ry  traci rvnki zby­
tu  ta k  wewnątrz kraju, jak  i zagranicą, musi 
upadać. Tak’ też dzieje się z polskim przemy­
słem. Upadek przejawia 3lę w lem, te  magazyny 
fabryk zapełnione są  towarem zapadowym, te  co­
dziennie ta  lub owa. fabryka, redukuje liczbę ro­
botników, ilość dni pracy, lub" t e t  zamyka swoje 
podwoje, ie  dziś p rzem y j nie ty lko nic nie za­
rabia, ale traci.

Robotnik, zależny całkowicie od rozwoju lub 
zastoju przemysłu, znala-ł się w bardzo ciężłdem 
położeniu. Nigdy jeszcze nie było tak  ciężko ro­
botnikowi, jak  obecnie. Rc nie tylko musi bardzo 
często godzra się na redukcję płacy, ale ponadto 
wisi ciągle nad głowa jego aamego i jego rodziny 
widmo braku pracy, Dziesiątki tysięcy r< hutni­
ków jest dziś bez prany. Annja bezrobotnych sta ­
le  się zwiększa. Do Izdebek' robotniczych zagląda 
głód i nęiza. Ostatnia nieraz poduszka idzie na 
sprzedaż, by dla dzieci kupić kaw ałek chleba. 
A co się stanie, gdy już nie będzie ule do sprze­
dania? Oto straszne pytanie, którego rozwiązanie 
musi nastąpić jak najrychlej, jeśli nie m ają się 
zachwiać podwaliny państwa. Już  dziś słyszymy 
pomruki burzy, k tóra gotuje się wśród rzesz bez­
robotnych. Wierzymy w wielkie zrozurr ienie po­
łożeni* państwa ze strony robotników. Wierzy­
my, że polski robotnik posunie się do ostatecz­
nych gramie ofiary na rzecz pajstwa. Ale wiemy 
równie dotrze, że głód jesf złym doradcą, że nę­
dzę i rozpacz robotnika umieją wykorzystać pe­
wne podziemne siły, działające na  zgubę Polski, 
że iprc wodyrzy, których działalność zaprowadziła 
30 osób przed k ratk i sądu przysięgłych w K ra­
kowie, nie cofną się przed niczęm, byle w Pol­
sce wywołać ".amkszki, bvle nasz państwowy 
organizm osłabić, byle tylko Polskę obezwładnić, 
ażeby tern łatwiej stać się mogła polejn doświad- 
ozalnem dla haseł, k tóre w sąsiedniej Rosji taki 
święcą „triumf*. — I dlatego też najwyższy jest 
czas przeciwdziałać temu, co się dzieje. Sejm, Rząd 

społeczeństwo całe musi śmiało prawdzie spoj­
rzeć w oczy, m m i znaleźć środki, by przesilenie 
w przemyśle trwało jak  najkrócej, a  niewinne 
ofiary tego przesilenia — (o jest robotnicy — mu­
szą otrzymać natychmiastowa pomoc. Tego wy­
maga interes państwa, to  zrobić trzeba pod grozą 
mogących zajść, wypadków.

Jan Puchatka,, poseł.

P. K. O. PRZYJMUJE WKŁADKI oszczędno­
ściowe, ustalając najmniejszą wpłatę na 1 złoty. 
Suma władkowa na jedna książeczkę została w za­
sadzie ograniczona do 5000 H,

BILON NIKLOWY WARTOŚCI 10 I 50 GRO­
SZY poiBznzony został w obieg t  dniem l l  b. ns, 
Stopniowe nasycanie obiegu tym  gatunkiem bilo­
nu następować będzie co dwa tygodnie. Z końoem 
b. m. ma nadejść do W arszawy bilon l-groezowy.

P. K. O. ZASTANOWIŁA UDZIELANIE NO­
WYCH KREDYTÓW. Na razie załałwiaue będą 
złożone już podania ty lko o kredyty trzymie­
sięczna.

Z DANIN I MONOPOLÓW wpłynęło w t-zeciej 
dekadzie maja 275 mlC złotym, Okazuje się, ż© 
opodatkowanie bezpośredni© uległo w, maju pe­
wnemu zmniejszeniu, opodatkowanie poślednie 
utrzymało się, a  wzrosły natomiast wpływy z unr 
nopoli, które w maju dały 12 7 milj. zł.

ULUI PODATKOWE zarządziło Ministerstwo 
skarbu d la  tych rolników, którzy posiadają nmi-j 
niż 43 ha gruntu. Polegają one na odroczeniu 
tej kategorji płatników spłaty Dodatku gruntow e­
go do 15 listopada.

DALSZY SPADEK CEN zbmiopłodów notują 
we wsiach okolicznych Lodzi. Z ziemniaki pła­
ci się iam 6 milj. za korzec,

spkA W A  m a n u f a k t u r y  w i d z e w s k i e j
w Lodzi zostanie w krótkim  czasie rozst-zyguiętą. 
Istnieje nadizieja, że fabryka zostaniu uruchomiona*

WYWÓZ N iEkO G A dZN Y  do Czechosłowacji 
naieży od 11 b. m. skierowywać ną Oświęoim lub 
wprost do CSzochuełowacji.

TOWARY POLSKIE Na  WYSTAWIE . 
W PADWIE.

W  obecności hrabiego Turynu, jako reprezen­
tan ta  króla i  ministra Laodlu Oorvino, otwarto 
w Padwie wyBtawę przemysłu. Konsulat nasz 
w Trieście wystawił zebrane próbki towarów po1- 
sl ich- bardzo estetycznie umienzozoine w pawilonie, 
oraz udziela informacyj o Polsce. Naee w ysil k  
przyjęto sympatycznie. Hrabia Turynu odwiedził 
powllon konsulatu, w dany przez konsula, K wiat­
kowskiego i  wfce&ansuia p. Strakacza.

Akcje bankowe :

A K C J E :

Polski B. Przemysłowy 
Bank Małopolski , 
Ziemski Bunt: Kr*dyl 
Pow Bank Kredytowy 
Bank Komercjalny, . 
Bank Zw Sp, Zarób. .

T o w . h a n d lo w e .
Pol. Tow, Handlowe.

.Pharma”
„Polski Glob**. . . .  
Żegluga Polska . . .
T o w . P r z e m y ś l

Zieleniewski . • . . 
H. Cegielski . . . .
Parów ozy . . . . . .
, Au>omo.tor” . . . .
Trzebinia żelazna . . 
„Pocisk** zak. amnnlcyj.
,. Górka'* cement, . . 
Slerszanskie Górnicze
„Tepege”
Gazy ziemne . . . .  
Polaka Nafta . . . .
„K k u cle* * ................
„OikoB*
„Pezet . . . . .  . .
„S trug** ...................
Syndyka* Koszykarski
„ R y n g r a f ................
Trzebinia Muazoz-i , . 
„Teropol" . . . . .
„Krakus".....................
Chodorów...................
A. Piasecki . . . . .
Ćmielów . . . . . .
Elektrownia Sler.za . 
S. W* Niemojowskl . 
P Zakłady Garbarskie

Dtianr łd ir ninkc. icansio. ' • <1. tl .-fl ,
0’8ż 0-37 0-35 U-iW
0-8b 0-95 0-9(1 0'90
018 o*l& 0.17 01S
0 10 o-i e 012
0-17 0-21
4 ulO 4A6 4-90 4 00

032 0-37 0-35
;

0-0J 00J 0-02 '
0'fW lU t 1*00
O-80 u-35 0-36 0-38
0-1O 0-1E C12 11

9-25 9G5 9-40 0-73
o-e* 0-67 C'04 0-67
0-fl0 0-40 0-35 0-35
04!S 0'5ó 0-50
0-70 0'8C 0-70 0'75

1600 17-00 16-75 17-00
4-35 4-7 i 4-40 4-63 •
2/Ó0 3-00 2-93 2-60

0'45 0-50 0-48 0 43
OMb uA.> 0-40 0 15
4’0C Ł50

0-60 1.-00 ICO 0-80
o-ro 0-15 0 10

0-70 0-90 c-t?0 J
4 <5 5-21 4-90 4-90
1*30 rfto 1-40 i
0-60 070 0-64 0-65

0-55 0-6a ■ 0 80 1i
9',00. 11-00 1

GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE.
W a  1 u t  v  : Dolary 5.18 i pół, Irranki francu­

skie 27.60. *
C z e k i :  Belgja 28.88, HoJandja 194.10, ~jctx- 

dyn 22.37 1 pół do 22.80, Nowj Jeck 3.18 i pól 
do 548  I jedna czwarta do 5.18, Paryż 27 80 do 
27.00, P raga 15.24 do 15-04, Śzwajcaija 91.35, 
Włedeń 7.32 i pół, Włochy 22-62 i pół.

P a p i e r y  p a ń s t w . :  Miljonówka 0.47 do 
0 J8 , bony złote 0.70—0.78, pożyczka złota 7.20, 
pożyczka dolarowa 2.35—2.25, 4 i pół procentowe 
listy zastawne kred. ziemskie przedwojenne 18- 
15.25— 15.75.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy. Holandja łłB .85, Nowv 

Jork  568, Paryż 30.85, Medjolaz 24.75, Praga 
16.62 i pół. Budapeszt n0061, Bukareszt £.45, Bel­
grad 6,72 i pół, Sofia 4.00, Warszawa —. Wiedef 
00080. Londyn 24.45.

i
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Wydawnictwa najsłabsze.
EDWARD CROS: „Legenda o dzwonie4' i „Kfó- 

lewna Ziel°na Gwiazda**. W arszawa. Nakł. Księg. 
G. Szylinga. 1924. Str. 26 i 174.

P . Edward Cros jest sympatycznym pisa 
rzem Sympatycznym, bo ińeszkodliwym. Utwory 
jego nie powodują rozstroju nerwowego, ani gorz­
kiej melaneholji, jak; np. „Sonety" dra Salkow- 
skiego. P. Cros p'sze dużo i wodniscie, choć to 
p raw e  nic niema do powiedzeniu.

Gdy autor nie ma nie do powiedzenia, a  chce 
koniecznie ,.tworzyć", czyli „być poetą" — pł- 
sae wówczas takie wierjze:

„Posłuchajcie. Wracam z gór.
Opowiadał baśń tą  bór 
szumem sosen, wicher hal, 
górskich jezior pogw w fal, 
opowiadał orszak chmur 
nad Giewontu płynąc głową...1*

W gómkiej krainie niegdyś, dawno, dawno, 
gdy Polska była na cały świat sławną 
wielkiem zwycięstwem nad niewiernych' siłą, 
idącą ze wschodu, rak się wydarzyło, 
że...“ i t, d.... . . | >

P. Cros, prócz takich wierszy, ułożył jeszcze 
„baśń dram atyczną w czterech obrazach" p. t. 
„Królewna Zielona Gwiazda". W ystępują w niej 
różne wróżki (Wróżka Bogactwa. W różką Pieśni, 
W różka Miłości), Złota Lilja, Duch Pierścienia, 
Książę Kwak. Książę Rek, stary  mędrzec K^aks, 
ministrowie: Szyk, Myk, Łap, Cap, Kuma Szara, 
Muma P3tra t wiele Lmych obywateli państwa 
zwierzęco-roślinnego. , 1

'Autor posługuje się wierszem wolnym, __
„wolnym" do tego stopnia, że gdy zachodzi po­
trzeba (rap. dla rymu* pisze nlegrajmatyctuie:

,Ni(ch z cieniu wystrzeli..." (rym do „w mjwze- 
niu“); na zakończenie „obrazu I" — „wystrzela" 
osobliwą apostrofą Nimfy: i I |

„Fruń, kwiecie, frun nad świeżą, ruń pól! Ocza­
ruj sny, tęsknoty zły ból złam! Czar kłam mai 
lej! Fruń! Chej!"

—  „Rozgłośny pioru-i w  pobliżu11 głuszy na 
szczęście dalsze słowa Niir.fy K urtyna zapada.

Sądząc po obrazach i porównaniach „Legendy 
o dzwonie" — wolno przypuszczać, iż autor zna 
Zakopane. — Ozy nie byłoby doW e, aby p. Cros 
porozumiał się z autorem podróżniczego infor­
matora, wydanego pod (niewłaściwą) nazwą 
„Dźwięków duszy" — celem wyrównania rażącej 
luk? w tern wydawnictwie, jaką jest zupeloy brak 
„sonetów" o Zakopanem i okolicy... ,„i j. j.

Jak torturują czeki sowieckie.
W prost krew ścinające ze zgrozy opisy tortur 

i mąk, jakie stosowane są  przez „Czeki'1 sowiec­
kie, podaje żyjący na wygnaniu rosyjski radykał 
i socjalista S. M. Mełgunow w wydanom przez 
siebie dziełku ;p. t» „Krasnyj terror w R o s ji i". 
Ohydny proceder doprowadził do specjalizacji 
w ocobnych metodach tortur. Talka np. kijowska 
czeka słynna jest z t. z w. „coli chińskiej". Tor­
turowanego jrzyw iązuja do słupa lub ściany, 
następnie przymocowują do bóku jednym koń­
cem rurę żelazną, do której wsadzono szczura. 
Drugi otwór rury zam yka siatka druciana, żeby 
szczur n ieŁ umknął. Rurę od strony siatki zaczy­
nają ogrzewać ogniem. Szczur oszalały ze stra­
chu i bólu, s ta ra  się wydobyć prżez ciało tortu­
rowanego, szarpiąc mu skórę i wnętrzności. Mę­
czarnia trwa, póki ofiara nie umiera.

CzerezWyozajka w  Charkowie „uzyskała p a - . 
ten t"  doekomab^o skalpowania. Głowę badanego I

obwiązuje się Szpagatem, między szpagat a  gło­
wę wsuwa się ćwiek. Przy pomocy kręcenia ćwie­
ka szpagat coraz mocniej ściska głowę. Po pew­
nym czasie Jkóra razem z włosami oddziela się. 
Tamże praktykowało się „zdejmowanie ręka­
wiczek" (zdejmowanie skóry z ręki). • ,

Z innych sposobów wyrafinowanych' męrzarit 
są w ezęetem użyciu t. zw. „piec" i „zamrażanie".

„Piecem" jest głucha cela bez okien, mająca 
trzy kroki długości i jeden i pół szerokości, Do 
lochu tego spuszczają 18 osób; jest tak  ciasno, 
że wszyscy jednocześnie stać  nie mogą., jedni 
stoją, drudzy wiszą, oparci rękoma o plecy są­
siadów. Powietrze w celi takie, że lampa mo­
mentalnie gaśnie, zapałka nie zapala się. W te] 
celi trzymają więźnia 2—3 doby, nie dając po­
karmu i nie wypuszczając ani na chwilę. .

T ak  zwano „zamrażanie" polega na spuszcze­
niu więźnia do głębokiej jamy. Więźnia rozebra­
nego do naga polewa się następnie zimną lodo­
w atą wodą. Sposób ten praktykuje się oczywiście 
tylko w zimie. Często się z d a n a  że woda m ar­
znąc w powłokę ludową, skuw a więźnia, który 
mnisra powolną i straszną śmiercią.

Tc- też — pisze Mełgunow   „naszo sumie­
nie społeczne domaga się odpowiedzi na pytanie, 

•jakim sposobem humanitaryzm i filanrropja mogą 
godzić sie z tym gwałtem, k tóry  się dzieje w Ro­
sji, z tą  krwią ludzką, która leje się w oczach 
całego świata nie na  wojnie, lecz pod ręką 
kata?" i 1 1 i 7*.

Kiedy się czyta te  słowa Mełgunowa, budzi się 
mimowoli uśmiech politowania dla wprowadzo­
nych w błąd intelloktualistow, którzy w  caiej 
naiwności protestują przeciw „białemu terrorowi 
w  Polsce", zapominając, że o miedzę na wschód 
spełniają nię zbrodnie, jakich nawet nie wytwo­
rzył schorzały mózg obłąkańców. ■ i

C tny ogłoszeń w złotych puisklch oblicza sEg po urzędowym kursie złotego, podanym codziennie w „Monitorze Polskim *

u
Zwykła . . . . . .  10 gr.
Nskrolog! . . , , . .2 0  ,  
NMMłaiU.....................28 *

za  1 w la rs z m ilim etrow y
Ukłxl tibelaryriny o0 % drożej 
za n en <w  . . 30 % „

f  Kip. -  1,SOO.OOO Mp.

Po kronice . . .
Na 1 atronia . , • • • 40 „
Drobna od słowa . . .  f  .

Ceny i.e w yłe za  obowiązują od dnia zm ia n y w  nagłów ku. Z o  term inowe zam ieszczenia ogłobzert adm inistraoja nie odpowiada.

Za dział ogłoszeń  Kedakcja n ie  odpowiada.

J A M  N O W A K  ^ l g , 'ł l i e  wszelką — garnitury stołowe — płótna
ln ia n o  i bawełniane — zefiry — skarpetki —  

KRAKÓW, FlorjaAska 14. (p«ir̂ )  gpriczochy — rękawiczki — koloratki — kołnierze
solidnie i k o n k u ren cy jn ie  i najnowsze krawaty.

E. A. POE: 8

Krótka rozmowa z mumją..
4— Sprawa, ktura poruszasz, jewl dla mnie, 

w yznaję , zupełnie nów a Za m oich czadów ftlo 
znałem  nikogo, któryby mlal jakimi dżiwne 
p rzekonan ia , że św ia t (ory też fcioffila, jeśli 
■wolisz) m ógł mieć wogólft jakiś poeząt&K, Frzv- 
pomLiam sobie, żó raz, ras tylko, jeden  ■wielki 
UozOny w spom inał tai o niejasno] trad y c ji, od­
noszącej się do pochodzenia rasy ludzkiej; 
człow iek ten  posługiw ał się rów nież, jak i p?n , 
słowem Adam, czyli glina. Używał jwłnak sło­
wa teg o  w wiam niu ogólnem, określając nim 
płodność ziemi, jej nlemTZebttifid fcasuby sił ży­
ciow ych. Mówił o nagłdm '- jaw ied u  się — 
ja k b y  ty s iąca  wylęgłych Żyjątek —  nagłetn  
zjaw ieniu  się, puwtaraam, plęniu wlelklen ple­
mion, k tó re  po jaw iły  oie rów nocześnie w pię­
ciu praw ie równych CO do wielkości cięśdaćh  
świata.

Tu wszyicy wzruszyli ramionami, a dwie 
lub trzy osoby wskazały na czoło w bardzo 
znaczący sposób. Pan Sllk Buckingham, spoj- 
izawszy przelotnie zrazu na potylicę, później 
na front AMamlstakta, zabrał etos.

Długowieczność człowieka. wafizycS cZaSÓW 
5? związku z tą często stosowaną praktyką,

0 której wspominałeś a która polegała na ży-1 
cŁu ua raty, muśiała przyczynić się rzeczy­
wiści# do ogólnego rozwoju i zebrom a szeiugu 
wladomośol. Przypuszczam, wobec togi/, że 
wybitne upośledzenie starożytnych Egipcjan 
we waayBtkloh dziedzinach wiedzy, w poró- 
włianni % ludźmi nowoczesnymi, a ntzede- 
wszysitkiem Yankesaml, odnieść musimy je­
dynie do 'tnaernoj grubości egipskiej czaszki.

—  Przyznaję fcuowu — odparł hrabia z wy­
szukaną. grzecznością, —  że srozundeme panu 
sprawia ml niekiedy nieco trudności, powied"., 
proszę, o jakich gałęziach wiedzy mamy mó­
wić i

Tu cale towarzystwo zaczęło rozwodzić się 
nad zdobyczami frwologjl 1 cudami magnety­
zmu zwierzęcego.

Wysłuchawszy naa do konta, hrabia opo­
wiedział k ilka  anegdotek, które wykazały nie­
zbicie, że poprzednicy Galia 1 Spureihelma żyli
1 umarli w Egipcie w czasach tak dawnych, 
że prawie o nich zapomniano —  1 że doświad­
czenia Mesm&rą: były nedzneml imitacjami 
w porównaniu do cudów, dokonywanych przez 
mędrców w Tcbach, którzy stwarzali węzy 
i Inno zwierzątka.

Spytałem teraz hrabiego, ery jego ziomko­
wie umieli obliczać astronomiczne zaćmienia. 
Uśmiechną! się trochę pogardliwie t rzekł: | 
Tak.

■

I To mnie tlieco zbiło z tropu; ucząłem W  
dimk sta/wiać mu inne py tan iu , odnośnie dó 
Ich wiadomości z aatronomjL, kiedy ktoś % to­
warzystwa, który dotąd ust nie otworzył, 
szepnął ml do ucha, że zrobiłbym lepiej, gdv- 

•bym pc wyjaśnienia w tej kwestji zwrócił się 
do pana Ptn-lomeusza, równie jalv i do jego­
mościa,  ̂zwanego PlutarcJiem i jego pracy: 
„De facio lunae“,

ZcAząłem tedy wypytywać mumję o so­
czewki wynukłu ł wklęsło i fabrykację szkła 
w ogólności; nie skończyłem jednak pytania., 
kiedy milczący towarzysz trącił mnie lekko 
w łokieć i poprosił, abym, na miłość Boską, 
rzucił okiem na dzieła Diodora z Sycylii. Oo 
do hrabiego, ten spytał &ię mni© tylko w od­
powiedzi, czy my ludnie nowocześni posiada­
my mtkrwkopy, któreby nam umożliwiły ry­
cie onyksu z taką dokładnością, jak to robili 
Egipcjanie. Kiedy zastanawiałem się nad od- 
nowiedzią, doktór Ponnonner zagalopował filę 
w sposób kompromitujący.

— Popatrz pan na nasze gmachy! — wy­
krzyknął ku wielkiemu zgorszeniu odu podró­
żników, którzy szczypali go * całą bozwglę* 
dnośdą, nie mogąc Jednak -muslć go fio mil­
czenia.

(Cfąg dalszy nastąpi)',
I
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odstąpienia plac fa b r y c zn y !
obszaru CU.000 m2 w całości lub części,i 
położony w centrum przemysłu gazowo-! 

naflowejo zach. Małopolski* i
obck toru kolejowego, gościńca rządowego i rzeki. I 
Silnica elektryczna aa Sanie dostarczy pr«|du,• 
W łasny tor przemysłowy zapewniony. Telegraf, le  
le io a , stacja w  m iejscu. Na piacu dw a dom y | 

m ieszkalne > 20-tu u> ikacjach. .1

Z głoszeń  a d o  „REKLAMY POLSKIEJ*4 L w ó n , 
R o p i-^o w icza  10 pod „P'ac fabryczny*. 899 :

X

SZCZAW NICA
Znane zdrojow isko w ód siono alkali­
cznych, 7 źródeł m ineralnych, lepsze 
w lecznictw ie od zagranicy jak Rei- 
cnenhall, Ems i t. p. — otwarte od 

15. V. — '30. IX.

Fabryka ileraw kitlowych i wyrobow ceramicznyc!;
Józefa Malczyka (dawn. J. Chmielowca) 

w Jaśle, Woj. Krakowskie

Stacja, Doczta i telegraf w miejscu. Ma zaszczyt za 
wiadomić P. T. Odbiorców, że po cenach najniższych 
surzeda wagonowo do natychmiastowej dostawy Piece 
i Kuchnie kaflowe w rożnych kolorach i deseniach, 

Cegły i płyty piekarskie szamotowe. 897
Dla P ' T. Odbiorców  hurtowych za  wysokim  opustem.

Na żądanie oferty.

Z  p ow odu  w y ja z d u  do A m e ryki
mam natychmiast do snrzedaży:

1.* G ospodarstw o, obszarze 24 mórg z kompl. ży­
wym i martwym inwentarzem w mieście powiato­
wym (Gimnazjum i Seminarjum la miejscu). Zabu­
dowanie masy wne. Wszystko obsiane i z mieszka­
niem natychmiast do objęcia. Cena 25.000 złotych, 
polskich.

2. 2 k am ien ice , w których znajduje się pierwszo­
rzędna destylacja i restauracja wraz z zajazdem 
natychmiast do sprzedania również z powodu wy- 
jazau do Ameryki. Mieszkanie z mt iresan.i natych­
miast do objęcia. Cena 38.000 złotych polskich.

Bliższe wyjaśnienia udziela Buchczyk obroń«a pr.
Ostrzeszów (Poznańskie). &96

Walne Z g n M e  Związku Zrzeszeń
Walne Zgromaazenie Zw.ązku Zrzeszeń w K)-ako 
wie udbędzie się dnia 26 czerwca 1924 r. (czwar­
tek) o godzinie 6-tej wieczór, a n oraku kompletu 
o godżin*e 7 mej wieczór w sali Towarzystwa Roi 

niczego plac Szczepański 1 8.
Porządek obrad:

i) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego 
Zgromadzania.

2) Sprawozuanie Zarząjdu.
3) Sprawozdanie kasowe.
4) W niosek Komisji Rewizyjnej.
5) W ybór nowego Prezydjum'.

' 6) Zatwierdzenie członków Zarządu.
7) Wnioski i interpelacje.

Przetocki, sekretarz. Dr. J Krajewski, prezes.

W pierwszym  i ostatnim sezonie znaczne zniżki 
i dla dzieci ulgi.

Ordynuje k ilkunastu  lekarzy. Zakładow y 
lekarz Dr W łyński. A pteka, poczta, te le ­
graf, telefon m iędzym iastow y w  miejscu. 
Restaurację i pensjonaty prowadzi IV, Hajtó.

W ielki w ybór pism  św iatow ych.' M uzyka 
wojskowa. Stały te a tr  i kiuo.

Zgłoszenia o m ieszkania i pensjonaty  dla 
uniknięcia fałszyw ych pośredników  należy 
zw racać:

Zarząd dzierżawy W, Hajto
Szczawnica Zdrojowisko.

Równocześnie zgłoszenia na  sezon zim ow a 
1924/1925 r.

850

KAJSTARSZ* SKŁAD

FORTEPIANOWI PIANIN
Z. RABA NAST,

KRAKÓW, ul, św. Anny 3. Tel. 485.
518 poleca
pierwszorzęune instrumonta. Rok zał. 18S0.

W środkowe] Hałopoisce
do odstąpienia fachow ców  większość ab całych 
100% w tpółje z ogr. odp. która posiada dłu. rzc  
praw o eksploatacji leśnej z tartakiem, młynkiem 

i torem przemysłowym
gotowych kloców Jodłowych

około 3.00b m3.
W kład potrzebny o k o ło  50.000 złotych polskich

w 2—3 ratach. 898
Z głojzenla do „REKLAMY POLSKIEJ44 L w ów , 

Ftomniiowicza 10 pod „Las i Drzewo1*.

Dla Pszczelarzy! *
W s ze lk ie  p rzy b o ry  p s zc ze ln ic ze

poleca po cenach konkurencyjnych 

P1FRRWSZA KRAKOWSKA WYTWÓRNIA  
P R Z Y B Ó R Ó W  PSZCZELN1CZYCH oraz 

W Y R 0 B 0 W  METALOWYCH

WŁADYSŁAW GAWOR
konc. Inst. wodociągów 867

Kraków, ul. iw. Tomasza L. 2.

Wyroby skórkowe.
szachowiiioe. Domina. —  Wykonuje: bilsty wi­
zytowe, zawiadomienia ślubne i wszelkie druki.

474Skład  pap ieru  i galanteryl

M ic h a ł  S ło m ia n y
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24

/
i i  n m c ;

Świece kościelne \
woskowe i półwoskowe

świece gromniczne białe, żółte i malowane — 
Paschały i świece na drzewie do nadstawiania 
malowane, wyzłacane i ozdobne ornamentami, 

stoczki do zapalania, wosk do podłóg.
Wy syte po ceaach przystępnych

. F A B R Y K A  Ś W I E C

F E L IK S A  M 1K ESK I
\  K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  1 9 .  872 ,
N _______________________________ —

■kJ ło d y  20-letni repa - 
trianttrjant z Syberji, sus • 

rota bez środków do ży­
cia. posiadający wykształ­
cenie nauczyciela począ1 
kowego szkół rosyjskich 
prosi o łaskawe zaofiaro­
wanie Jaki ejś pracy, umo­
żliwiającej mu życie do 
czasu złożenia polskiej 
matury nauczycielskiej - 
Chętnie przyjmie korepe­
tycje na p r o w i n c j i  do 
młodszych dzieci. Łaska­
we zgłoszenia do „Głosu 
Narodu** dla repatrjanta 
K. BŁ 879

P rzybory rybołówcze 
żyłki, haczyki, Satur­

ny, muszki, przypony, kije 
muc no i i otrotkowe po­
leca Wiktor Wanderer, 
Kraków, Szewska 21. 750

X S 3 S B

Ba n k  Z w iązk u  S p ó ł e k  Z arobkow ych
w  K ra k o w ie , Rynek pł. 19. I O D D ZIA Ł KRAKOW SKI | w  K ra k o w ie , Ryńsk pł. 19. |

Telefon Dyrekcj* Nr. 1530. — Telefon biura Nr. 3349 i 1285.

INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU.
ODDZIAŁY w KRAJU

527

Bydgoszcz, Grudziądz, Katowice, Kielce, Lublin, Łódź, Lwów, Piotrków, Poznań:
Plac Wolności, Aleje Marcinkowskiego, Łazarz, Jeżyce, ul. Gwarna, Radom, Sosnowiec,

Toruń, Warszawa i Zbąszyń.

Kapitał akcyjny M arek pole. m ijard. Oddziały zagraniczne: Gdańsk, P a r y ż  I Nowy York. Kapitał akcymy M arek  pols. miljard.

Załatwiamy wszelkie transakcje bankowe, przyjmujsmy zlecenia na fieldy Krakowską, Poznańska i Warszawską* 
W k ł a d y  i r a c h u n k i  bieżące o p ro c e n to w u je m y  pod n a jk o rzy s tn ie js ze m i w a ru n k a m i.

Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagranicznych. Godziny kasowe od 9-1-ej. 3 5
I f H .  « -i ■ ■! IIP   -I  tli-------------------- II----------------- l ii------- 1 ~ --------- II------- ■ II » II II II II II ■ H l ~ i  -■1i

" "  *  ■

Wydawca, ta „Glos Narodu" Spółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K. H olek ia . — Kedaktor uaczeln:, iodpow, Jan Maty asik.  
Itrukanua „Głosu Najodu" m Krakowie pod zarzadm Romrna FcnkA,


